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wsi Samowola, naprzeciw wsi galicyjskiej Barani 
Peretok, po prawej stronie Bugu. Zamiarem jego 
było posunąć się kilka mil porad granicą galicyj- 
ską na Po przejść Bug i wejść w Hrubieszo- 
wskie. tym kierunku idąc, doszedł do Porycka; 
tam jazda tego oddziału rozbiła dzielnym atakiem 


jedynie obowiązek działania bez poprzedniego po- 
rozumienia. Okazała się przeto potrzeba, abyśmy 
Roboty publiczne prowadzone są czynnie. Około | równie jak w czasie wypadków na Wschodzie 
tysiąc kilometrów drogi żelaznej oddanych zosta-|i w Syryi porozumieli się z mocarstwami, które 
ło na użytek komunikacyi. Nasze porty, rzeki, |równe jak my miały powody i prawa wypowie- 
kanały, drogi nieustannie się ulepszają. dzenia swego zdania. Powstanie polskie, któremu | 
Z powodu, iż sesya tymrazem wcześniej niź | trwanie jego nadało charakter narodowy, obudziło dwa szwadrony dragonów i sotnię kozaków, a od- 
zwykle rozpoczyna się, sprawozdanie ministra fi- wszędzie sympatye, a celem dyplomacyi było, zje-| dział polski po tem zwycięztwie wszedł do Pory- 
nansów nie zostało jeszcze ogłoszone. Z sprawo-|dnać tej sprawie 0 ile można przychylność, aby cka i tam zabrał konie. Atoli doniesiono mu, że 
zdania tego dowiecie się, że chociaż nadzieje na-|na Rosyę wywrzeć nacisk całym ciężarem opinii Moskale w wielkich siłach zastępują mu drogę, że 
sze nie zupełnie spełniły się, dochody nieprzestają europejskiej. To jednomyślne prawie współdziała- siły te wynoszą 14,000 żołnierzy podzielonych na 
się zwiększać, i że wydatki spowodowane wojną | nie życzeń, wydawało nam się najstógowniejszym kilka oddziałów, które go zewsząd otaczają. Wia- 
w Meksyku i Kochinchinie byliśmy w stanie opę: środkiem, aby na gabinet petersburski przekony- |domości te były przesadzone i falszywe; zastępo- 
dzić, nieuciekając się do nadzwyczajnych środków. | wająco wpłynąć. A wały wprawdzie drogę z różnych stron oddziały 
Mam wam przedłożyć niektóre reformy, których Na nieszczęście wykładano nasze bezintereso- moskiewskie, lecz nie wynoszące i połowy poda- 
zaprowadzenie uznałem za stosowne, pomiędzy | wne rady jako zamiar wywarcia przestrachu, a| wanej liczby, a zdaje się, że między tymi oddzia- 
innemi postanowienie dotyczące wolności piekar-|kroki Austryi, Anglii i Francyi, zamiast walce |łami moskiewskiemi, szeroko jeszcze stojącemi, 
stwa, postanowienie, które wpis do marynarki dla |kres położyć, rozdrażniły ją jeszcze. Zobu stron można było znależć przejście. Lecz oddział pol- 
ludności nadbrzeżnej mniej czyni uciążliwym, pro- POPR nadużycia, nad któremi w imie !adzko- |ski zastraszony fałszywemi wieściami o otoczeniu, 
jekt zmieniający ustawę o stowarzyszeniach i pro- ci równie ubolewać należy. „  „|party przez jeden z oddziałów moskiewskich, stra- 
jekt znoszący wyłączne przywileje dla teatrów. Cóż więc pozostaje uczynić? Czyż ograniczeni | elwszy 8 zabitych i 12 rannych, wparty został we 
Nakazuję również wypracować plan do usta- jesteśmy do alternatywy wojny lub milczenia? | wtorek 3go t. m. do Galicyi, na której granicy 
wy, mającej rozszerzyć atrybucye radzców jene- | Nie! $ crt , |zastąpiły mu znaczne siły wojsk ces. austryackich. 
ralnych i gminnych i zaradzić nadmiarowi centra- Nie chwytając za oręż, ani mileząc , pozostaje| Zaledwie potrzebuję dodawać, że c. k. władze 
lizacyi. nam środek: to jest przedłożyć sprawę polską try |austryackie fankcyonujące nad granicą, są bardzo 
Uprościć zaiste formalności administracyjne , | bunałowi europejskiemu. skrzętnie zajęte przytrzymywaniem ludzi i, konfi- 
złagodzić prawodawstwo, zastosowane do tych klas, | Rosya oświadczyła już, że konferencye na któ- skowaniem przyborów wojennych, a według wia- 
które zasługują na całą naszą opiekę, będzie to | rychby rozbierane były wszystkie inne kwestye, rogodnego listu, już do 400 ludzi pochwyciły i a- 
postęp do którego chętnie się przyłączycie. które wstrząsają Europą, w niczem mieubliżają jéj |resztowały posterunki wojsk austryackich w So- 
Zajmiecie się również kwestyą cukru, która godności. Weżmy na uwagę to oświadczenie; oby kalu, zabrawszy także 70 koni. 
wreszcie stalszą ustawą winną być rozstrzygniętą. | posłużyć ono mogło do tego, aby raz na zawsze Dziwią się tutaj, iż tak często i ciągle jeszcze 
Przedłożony radzie stanu projekt zmierza do tego, stłumić burzliwe pierwiastki niezgody, które go-|mimo tylokrotnych doświadczeń, odstępują od za- 
aby wyrobom krajowym tę samą możność wywo- | towe są ze wszech stron wybuchnąć i oby z tego |sad {wojny podjazdowej, i skupiają „wielkie od- 
zu dostarczyć, jakiej używa cukier z innych źró- choroliwego stanu samćj Europy, która tylu żywio- działy, a ciężkie w swych ruchach i słabo zor- 
deł produkcyjnych. Ustawa o protokólarnych wpi- | łami rozkładowemi jest wzburzona, wyjść mogła |ganizowane. Od tych zasad wojny partyzanckiej 
sąch, zniesie podwójny podatek dziesięcio-procen- |nowa era porządku i zadowolenia. Czyż nie nade- |i od rozkazów Rządu Narodowego odstępują pra- 
towy (decime) i zastąpi słuszniejszym rozdziałem szła pora wzniesienia na nowych podstawach przez gnący staczać odrazu regularne boje i okryć się 
te zbyt wysoką rubrykę. czas podkopanego i przez rewolucyę w kawałki zbu-|sławą wojenną; tymcząsem w niektórych okoli- 
W Algeryi pomimo anomalii, która tęż samą | rzonego gmachu? $ _ |each Polski, walkę wiodą bez wielkiego wprawdzie 
ludność częścią władzy cywilnej częścią wojsko- Czyż nie nie nagli aby uznać to nowemi układami, | rozgłosu, ale pomyślnie małe lecz dobrze zorgani- 
wej poddaje, pojęli Araby jak panowanie francu: | 0 nieodwołalnie przyszło do skutku, i przez wspólne |zowane hufce partyzanckie, podjazdami i urywa- 
skie jest pojednawczem i sprawiedliwem, niezmniej- | porozumienie tego dopełnić, czego pokój świata |niem częściowem nurząc i zwolna niszcząc tylko 
szając zaufania Europejczyków w opiekę rządu. |wymsga? > í nieprzyjaciela, niepozwalają mu kraj opanować. 
Dawne nasze kolonie ujrzały zniesienie szran- Traktaty 1815 r. przestały istnieć. Siła rzeczy | W województwie Lubelskiem doskonale zrozu- 
ków utrudniających ich komunikacye, lecz okoli- je wywróciła, lub zmusiła do wywrócenia ich |miano ten jedynie skuteczny sposób wojowania 
czności nie były rozwojowi ich handlu przyjazne. | prawie wszędzie. Zerwane one zostały w Grecyi, | z Moskwą w tem peryodzie wojny i dla tego tak 
Francuzów mówić o Polsce, a ustęp tyczą- akcji. Swieże utworzenie instytucyj kredytowych przy- Belgii, Francyi, we Włoszech równie jak nad Du- | dobrze się trzymają. Według najświeższych ztamtąd 
cy się jej stanowi całą treść jego mowy, „Trwanie powstania polskiego dowodzi, |czyni się jak się spodziewam, do polepszenia ich | najem. Niemcy usiłują je zmienić, Anglia ustąpie- | relacyj, istnieje tam wielka liczba drobnych od- 
bo Polska jest treścią tak chwili obecnej iż jest ono narodowem,* W tych słowach |losu niem wysp jońskich wspaniałomyśloie je zmody - | działów partyzanckich. Albowiem prócz większych 
jak przyszłości politycznej Europy. wypowiedziana jest niejako wiara polity- fikowała, a Rosya depce je nogami w Warszawie. |pod dowództwem Wierzbickiego, Rudzkiego, Ko- 


, i wolnego stargania tego europej-|złowskiego, Junoszy, Czyżewicza , Suchodolski 
Nie było jeszcze danem żadnemu monar- | CZNA Napoleona III. Nie łączył by się on aii SARAN ISTORO, paasei sia nad miarę i kilku arch, je zjetmal w każdej sdi 
sze wznieść się tak wysoko, jak to uczynił nigdy z rewolucyą , lecz poświęcił najpotę- palące namiętności i równie na poludniu jak na kiś oddzialik, który mając swe stanowisko wedle 
Napoleon III w mowie powiedzianej 5 li- Łniejsze przymierze na kontynencie w obec północy ważne interesa wymagają załatwienia. okoliczności, we wsi lub w borze, ma ciągle Mo- 
stopada, bo żaden władca Francyi nie prze- wypadków w Polsce, albowiem sam instynkt Cóż więc jest bardziej pramor gN, cóż Atin ód. a oku, przecina jej komunikacye, jacy 
mawiał jeszcze do naro du w przededniu zba- narodu wskazywał, iż najpotężniejszym i mniejszego, jak zaprosić mocarstwa europejskie | transporty, napada niespodzianie na jej legowiska, 
wienia Polski. — I zaprawdę zapytać się |naturalnym sprzymierzeńcem Francji jest 


na kongres, gdzie zniknie miłość własna i opór |rozprószonych bierze na cel swoich sztućców i ani 

3 t A ~- |jętych jest do szkół elementarnych. Lecz usiłowa- | przed najwyższym sądem rozjemczym? Cóż się jednej godziny nie zostawia Moskalom do snu i 
godzi, kto większą odda przysługę, czy Na- |uczucie narodowości, a ono właśnie ożywia, 
poleon lI Polsce, czy Polska Napoleono- | stanowi siłę i jest powodem trwania powsta- 


nia nasze nie powinny wolnieć póki jeszcze sześć- | bardziej zgadza z ideami epoki naszej, a życze- |odpoczynku. Sam jen. Kruk wodzi za sobą tylko 
4 ; PA kroć sto tysięcy dzieci ozbawionych jest nauki. | niami największej Nesh, jak SPAĆ, ie kz zl peiora oddzialik i partod = zaj <A 
i - TAE -, |nia polskiego. Doia 5go listopada Cesarz| Wyższe nauki w szkołach średnica na nowo się| mienia i rozumu mężów stanu wszystkich Krajów | wstahczą, a mając, za pomocą dobrze Swą s uż 
pó m oaz 4 me BE 7A vy jewałóście, Na Pi on KNS z tem uczuci P imieniu |ożywiły i wykład specyalny zostanie w nich zre-|i powiedzieć im: czyż przesądy i zawiść, które | pełniących żandarmów, ułatwioną komunikacyę ze 
oświęceniem i wiarą zapewniła ona Fran- | Napo'e zuciem w imieniu s i i i i z ii ki idzi 
ponure * 3.P F RE w obec świ : organizowany. nas dzielą, nie dość już długo trwały ? wszystkiemi hufcami partyzanckiemi, kiedy widzi 
cyi i Cesarzowi to zwycięstwo moralne, któ- TRREJAGIJOWNA: W: 0060 wiata przymierze,| Oto jest panowie! przegląd tego, cośmy już u-| Czyż zazdrośne współzawodnictwo wielkich mo-|tego potrzebę, zbiera je szybko na jedno miejsce, 
rego wyrazem była mowa 5 listopada. Zwy- | "ie przeciw Europie lecz na jej korzyść. |ęzynili i co jeszcze uczynić chcemy. Pomyślność |carstw ma nieustannie postępy cywilizacyi tamo; formuje oddziąły większe i wykonywa atak na 
cięstwo to zaćmiewa w oczach naszych wy- Mowa więc Napoleona III zmienia zupeł-|kraju naszego przybrałaby zapewne szybszy je- | wać? Mamyź ciągle podsycać wzajemną nieufność odosobnione moskiewskie komendy. W ostatnich 
grane pod Austerlitz, Jeną i Friedland, bo nie tak ogólną sytuacyę, jak też dotychcza- | szcze rozwój, gdyby go nie tamowały obawy po- przesadnemi uzbrojeniami ? Mająż się najcenniej. dniąch widziano go na czele oddziału, złożonego 
z yH z : ;a |sowe położenie sprawy polskiej, a dziś nie | ityczne- Lecz w życiu narodów zachodzą nieprze- | sze zasoby w próżnej wystawie sił naszych w nie- tylko z 32 koni, nadciągające ku galicyjskiej gra- 
bez poświęcenia jednego człowieka i je p prawy p Js : . że s ? Ch d Iki jezd 
s . „|tyle 1 ki zależą od Euro jak] widziane i nieuniknione zdarzenia, w które bez skończoność wyczerpywać cemyż wiecznie u-|hicy dwa pułki jazdy moskiewskiej otoczyły go 
dnego franka, stawia Francyę na nieznanej | tyle losy Polski zależą QM Py; Jak losy trwogi spoglądać i znosić je bez słabości powinny. |trzymać stan, który nie jest ani pokojem z jego|ze wszystkich stron, ale się przerznął i znikął im 
dotąd wysokości, z której góruje tak nad Europy zależą od rozwiązania sprawy pol- | jo tego rzędu liczą się: wojna amerykańska, ko- | bezpieczeństwem, ani wojną z jej pomyślnemi wy-|ż oczu, jak gdyby go nigdy nie było. Tak się 
olitycznym, jak nad moralnym Światem, a |skiej. nieczna okupacya Meksyku i Kochinehiny i po- | padkami? è potrafią przerzucać zawsze i wszędzie wszystkie 
pozy Á JE zcęrm y Żóóżć Di Wielkie ma więc Polska przed sobą za-|wstanie w Polsce Nie nadajmy dłużej wywrotnemu dachowi skraj | małe oddziały; i mogą się łatwo wyżywić i uzu- 
<br A rycz E b is SE y a danie: nie dnia ona kod jego Asta Wyprawy do dalekich krajów, będące przedmio-|nych stronnictw sztucznej potęgi, opierając się pełaiać i działać skutecznie. 
jest „ Ik y b eh żył Al a ż t rem, Dziś juź niezawodnem jest iż przy- tem tylu krytyk, nie były wykonaniem obmyśla- | przez trwożliwe rachuby słusznym życzeniom| Wspomnieć tu jeszcze maszę o oddziale Alada- 
j ylko oswobodziciel. Ale zwycięstwo . , ee miata , Y- |nego planu; siła rzeczy sprowadziła je; nie mo- udów. i | |% który zaledwie stanął w Lubelskiem, o półtory 
nakłada oraz obowiązki na przyszłość. pea pa mą nad Wisłą ryt rozetrzy Ta żna ich jednak żałować. Miejmy odwagę w miejscą SAonębliiago i nie | mili wej grenioy galicyjskiej na się, poczęści 
Nigdy jeszcze Cesarz Napoleon nie wypo-|4 byt Polski zapewnionym Oye musi, bof  Jakżebyśmy rzeczywiście mogli zagraniczny han- | pewnego stanu postawić trwałą i regularną sytua-|z powoda, że posteranki wojsk austryąckich za- 
Er > jasno, tak dotiki iola Pla- wnim jedynie znaleść mogą swój ostatni|del nasz rozwinąć, gdybyśmy z jednej strony | cyę, chociażby to nawet ofiary kosztować miało. brały broń i ciepłą odzież dla niego przeznaczoną, 
ów i widoków, nigdy ni i tak| wyraz prawo i wolność, równie jak przy. |źrzekli się wszelkiego wpływu na Amerykę i gdy-| Połączmy się bez powziętego z góry systemu, |po części, jak mówią, z powodu niezdolności do- 
nów i widoków, nigdy nie rozwinął b rofl slad i Po one. chę j T ag drugiej strony w obec obszernych SUSKA bez wyłącznej ambicyi, ożywieni jedynie myślą |wódzcy. Znaczna część tego oddziału Aladara 
szczerze przed światem tak nazwanej po- 07. PZJ, ZEAWOJAS tS 8 © |angielskich, hiszpańskich i holenderskich, sama | wzniesienia porządku rzeczy, który odtąd będzie | przyłączyła się do oddziału pułkownika K. Część 
lityki monone Bo też po raz pierwszy |użyć na korzyść ludzkości. Francya bez posiadłości na morzu Azowskiem po- opartym. a. dobrze zrozumianym interesie monar- | zaś. zaaresztowały patrole wojska austryackiego. 
mówił o Polsce, a Polska właśnie musiała NAA została. chów i ludów. WaWOTĄNEA ; 
- adi : i | inhini i i iej ta znajdzie u wszy- 
być dopełnieniem i ostatniem słowem tej W Kochinhinie zdobyliśmy stanowisko, które Mam nadzieję, że odezwa ta znaj y 
TERE Nieotrzymawszy dotąd oryginalnego tekstu | wyswobadzając nas z trudności miejscowego rzą- stkich chętne ucho. Odrzucenie jej kazałoby się 
gt: oo Ii E ee a ię. ania) mowy śóhówiej (OWE Nalepa, poda- | du, ADU nam, GFP: OD CH. okolic dopniomy ra emaa, aigat kra się c 
3 i ER Zn iwać i przez handel je cywilizowa ają świa ziennego, lecz gdyby nawet proje 
i iej śmi i żezą jej osnowę z zestawieniem | "IGN, v> 
oględnym i bardziej śmiałym, ale właśnie |7%7 Pon: 
dla tego, bo Polska nakazywała mu tę o- 
ględność, a dziś skoro rzeczy tak daleko 
zaszły, nie potrzebuje już dalej ukrywać swej 
myśli. 
Mowa ta, jak wszystkie dzieła doskona- 
łe, bo na prawdzie oparte, łączy w sobie 


: ae ans W Meksyku, gdzieśmy niespodziewany napotkali | ten nie został jednomyślnie przyjęty, miałby tę 
telegramów biór telegraficznych: berlińskie- opór, który veain Abak żotiierwy, i AT ogromną korzyść, iż wskązałby Europie, gdzie jest 
go i wiedeńskiego. j! 
w uderzający sposób dziejową doniosłość 
z zadośćuczynieniem wymogom chwili obe- 


rzy pokonała, przyjęła nas ludność jako wybawi. | niebezpieczeństwo a gdzie zbawienie. 

cielów. Usiłowania nasze nie będą bezowocnemi| Dwie drogi stoją otworem: jedna prowadzi do 

i za ofiary nasze sowicie zostaniemy wynagrodzeni, | postępu przez pojednanie i pokój, druga prowa: 

skoro losy tego kraju, który nam swe odrodzenie | dzi na nieszczęście do wojny przez upór w pod- 
zawdzięcza, powierzone zostaną księciu, którego | trzymywaniu walącej Się przeszłości. : 
wykształcenie i przymioty czynią godnym tak szla-| Znany wam teraz jest panowie! język, jakim 
chetnego posłannictwa. Ufajmy więc w nasze za- |zamierzam przemówić do Europy. Zmalazłszy u 
morskie przedsięwzięcia, któreśmy rozpoczęli, aby | was potwierdzenie, a sankcyę w publicznem przy- 

: : ż HE j honor nasz pomścić, zakończą one się tryumfem | stąpieniu, będzie on niechybnie wysłuchanym, 

cnej. Nie możną było silniejszych rzucić naszych interesów, a chociaż umysły uprzedzone |gdyż przemawiam w imieniu Francyi. 

podwalin przyszłości, a zarazem z większą 

wzniosłością i powagą wyjść z trudnego 

położenia i odwetować porażkę, w chwili 

właśnie, w której jej Sprawcy cieszyli się 

może z zakłopotania Napoleona III, i to 

podwójną porażkę, tak tę którą Francya do- 

znała w odpowiedzi rosyjskiej, jak tę którą 

uczuła w bezskuteczności dotychczasowego 

działania za Polską. Nie można było zrę- 


nie odgadują, ile złożone zarody na przyszłość 
pomyślnego w sobie zawierają, nie dozwalajmy 
czniej zakończyć wspólnej a jałowej trzech 
mocarstw akcyi, pozostając jej wiernym do 


sobie ujmować, na obu że tak powiem ostate 
cznych krańcach świata, w Pekinie, w Meksyku 
końca; nie można było bardziej wznieść 
kwestyi polskiej do znaczenia sprawy ©u- 


nabytej sławy. 
westya polska wymaga dłuższego wyłuszcze- 
nia. Gdy powstanie w Polsce wybuchło, były rzą- 
dy rosyjski i francuski w najlepszych stosnnkach. 
Od czasu zawarcia pokoju wielkie kwestye euro- 
pejskie znajdowały je w porozumienia i nie waham 
się oświadczyć, że podczas wojny włoskiej jak 
odczas wcielenia hrabstwa Nicei i Sabaudyi, Ce- 
ropejskiej, przywłaszczając ją zarazem 80- 
bie, ani też zużytkować wspólnego działa- 
nia na korzyść działania Francyi. 
Zostawiając wybór między zadośćuczynie- 
niem sprawiedliwości a wojną, Cesarz stawia 
mocarstwa w trudnem może położeniu, lecz 
zarazem zaszczytną otwiera im drogę. A 
wzywając je w imieniu sprawiedliwości 'i 


wienie zapewnić musi i zarazem dowodzi pomy- 


pojednania na kongres, zmusza je albo do i 
ślniejszego stanu naszego rolnictwa. 


pójścia za jego waniosłą inicyatywą, albo 

W zbyt ważnych żyjemy chwilach, aby |też do przyznania się do samolubnych wi- 
nie czuć obowiązku, jaki cięży na nas, wy-|doków. Byłoby wielkim dla naszego wie- 
stczegania się pierwszego wrażenia. Lecz |ku zaszczytem, gdyby Europa szczerze i zu- 
dziś równie jak wczoraj mowa tronowa pełnie pierwszą wybrała drogę; jej posta- 
Cesarza Napoleona przedstawia się nam ja- | NOWienie „Świadczyć będzie o stopniu cywi: 
ko karta historyi współczesnej, stanowiąca |lizacyi i postępie moralnym naszej epoki. 
epokę, nietylko w sprawie polskiej, ale tak- | Trudno jednak zakrywać przed sobą, zwa- 
Łe w dziejach świata. Nietylko że posuwa żywszy na dotychczasowe doświadczenie , 
ona naprzód sprawę Polski, ale także przy- iż „wezwanie mocarstw do przeobrażenia 
Śpiesza pochód ludzkości. Nie jest ona bo- |Świata politycznego na zasadach nowego 
wiem czem ianem, jak tylko wezwaniem do |prawa publicznego „chociażby też miało to 
przemiany stosunków europejskich na pod-|kosztować ofiary", mieścić może w sobie 
stawie nowego prawa publicznego , oparte- zapowiedź wojny; sam Cesarz tk śmie się 
go na fakcie narodowości. Lecz zarazem łudzić pod tym względem, a giełdy zrozu- 
jest ona zapowiedzią, iż Napoleon III w i- miały to wybornie. Ale nie można było za- 
mieniu Francyi przeprowadzi tę przemianę. powiedzieć bardziej pokojowo wojny. Lecz 
Pozostanie to wiecznem dla Polski zaszczy- |jakiej wojny? Wojny w której Francya sta- 
tem, a stanowi to jej siłę, iż jak ona jest nie na czele nie rewolucyi, ale narodowo- 
powodem tej przemiavy, tak stanie się ści, nie chorobliwych dążeń lecz uprawnio- 
stwierdzeniem tej zapowiedzi. Inaczej też|nych życzeń, nie na to żeby burzy ć, lecz 
być nie mogło, bo od tryumfu sprawy pol-|ab) na nowo budować, wojny w której nieść 
skiej zależało zawsze ostateczne i stanow- |będzie pokój ludziom dobrej woli, wojny 
cze zwycięstwo nowego prawa publicznego, |popartej nie tylko sumieniem ale także in- 
ito właśnie zapewniało zwycięstwo Polski, teresami Europy, i rozpoczętej wtedy dopiero, 
Tak więc sprawdzać się już zaczyna to kiedy to sumienie i te interesa nie będą mo- 
cośmy tyla razy mówili, iż sprawa polska |8ły Powątpiewać kto po ich stoi stronie. Cóż 
przeobrazi świat i że fatalnie wstecznym |w takich warunkach zdoła się oprzeć try- 
być musi nietylko ten, kto staje przeciw umfalnemu pochodowi Francyi wśród okla- 
niej, lecz ten także, kto nie dąży do jej|sków i błogosławieństw ludów, a okrytego 
należytego rozwiązania. niezawodnie niewidomą opieką Opatrzności? 

Stanęła więc nareszcie Polska jako |Jeden okrzyk da się wtedy usłyszeć „od Liz- 
przedstawicielka odrodzenia się świata po- bony do Stokolmu, od Rzymu do Stambułu:* 
lityeznego, nietylko jako żądająca sprawie- | Bóg tak chce! — Drogę tę przygotowała 
dliwości dla siebie, lecz jako przynosząca |Francya swoją zbyt może nawet długą cier- 
sprawiedliwość dla wszystkich. pliwością, i tą będzie jedyna wskazana przez 

Po raz pierwszy przyszło  Cesarzowi Cesarza korzyść dotychczasowej wspólnej 


Wśród tych materyalnych zabiegów, niezanied- 
bano nie eo się tyczy religii, oświaty i moralno- 
ści. Religijne zakłady dobroczynne, sztuki, umię- 
tności i wychowanie publiczne otrzymały hojną 
pomoc. 

Od r. 1848 uczęszczanie do szkół zwiększyło się o 
jednę czwartą. Obeenie blisko pięć milionów dzie- 
ci, pomiędzy tem jedna trzecia bezpłatnie, przy- 
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(z) Cytadela tutejsza napełniła się nowym trans- 
portem przytrzymanych na granicy ochotników. 
Przywieziono ich tu przeszło stu temi dniami z ob- 
wodu Żółkiewskiego. Są to ochotnicy z oddziału 
Aladara, który to oddział w końcu zeszłego tygo- 
dnia w pobliżu Lisek w Lubelskiem poszedł w roz- 
sypkę, a znaczna część jego przeszedłszy do Ga- 
licyi bez broni dostała się w ręce c. k. wojska i 
żandarmeryi. 

Podczas gdy oddział Aladara tak nieszczęśliwie 
skończył, część jego, wraz z innemi, połączyła się 
z oddziałem pułkownika K. i pod tegóż dowódz- 
twem ukazała się na Wołyniu. Połączone pod do- 
wództwem pułkownika K. oddziały liczyły do 
800 ludzi, wielką bowiem liczbę dążących do po- 
łączenia się z nim ochotników, przytrzymały w róż- 
nych miejscach c. k. władze austryackie. Również 
i co do innych potrzeb, oprócz broni, oddział puł- 
kownika K. niedostatecznie był zaopatrzony, z te- 
go samego powodu, że większa połowa zasobów, 
zwłaszcza odzieży ciepłej, w drodze zabraną zo- 
stała. Z tak niedostatecznie jak na wyprawę zi- 
mową zaopatrzonym oddziałem ciągnął pułkownik 
K. ku Poryckowi, zapewae w zamiarze aby znieść 
dosyć słabą załogę tamtejszą i otworzyć sobie 
drogę w głąb kraju. Rozdzieliwszy oddział swój 
w trzy kolumny, podstąpił d. 2 b. m. o świcie 
pod miasto, w zamiarze przypuszczenia równocze- 
śnie z trzech stron ataku. 

W Porycku wszakże nie zastano Moskali. Do- 
wiedziawszy się © pochodzie powstańców, opuścili 
ani miasto, a tymczasem ściągali znaczne siły dla 
okrążenia polskiego oddziału, lecz ściągali zdala, 
bo z Uściługa, Włodzimierza. Oddział polski zna- 
żony potrzebował w Poryeku wypocząć i pożywić 
się, a zarazem odpierał gromadzące się coraz zna- 
czniejsze siły nieprzyjacielskię, (Tu zaszłą ową 


Panowie Senatorowie, panowie Deputowani! 


Coroczne zebranie wielkich ciał państwa szczę- 
śliwą zawsze nastręcza sposobność, która zbliża 
do siebie mężów poświęconych dobru publiczne- 
mu i dozwala prawdę objawić krajowi. 

Otwartość naszych wzajemnych zwierzeń uspa- 
kaja obawy i wzmacnia moje postanowienia. Wi- 
tam was przeto. r 

Ciało prawodawcze odnawia się po raz trzeci 
od utworzenia cesarstwa i po raz trzeci mam po- 
wód, pomimo niektórych miejscowych nieporozu- 
mień, winszować sobie rezultata wyborów. Wszy- 
sty gie re mi jednaką przysięgę, jest ona dla 
mnie rękojmią waszej pomocy. 

Obowiązkiem naszym jest szybko i dobrze spra- 
wy kraju załatwiać, pozostając wiernymi konsty- 
tącyi, która nam dała jedenaście lat pomyślności 
i którąście utrzymać zaprzysięgii. 

Zdanie sprawy z wewnętrznej sytnacyi okaże 
wam, że pomimo przymuszonego zatamowania ro- 
bót w powy łęziach interesów, postęp nie 
zwolniał. Przemysł nasz z korzyścią walczył prze- 
ciw konkurencyi zewnętrznej, a traktatem handlo- 
wym z palią obudzone obawy w obec nieza- 
przeczonych faktów zniknęły całkiem. 

Wywóz nasz w pierwszych ośmiu miesiącach 
1863 r. w porównaniu z wywozem w tych samych 
miesiącach 1862 r. wzrósł o 233 miliony. W tym 
samym przeciągu czasu, ruch żeglugi przewyższył 
cyfrę poprzedzającej epoki o 175,000 Kosek 
z których 136,000 pod A francuską. 

" Obfite żniwo w tym rokù, jest błogosławień- 
stwem Opatrzności, które ludności tańsze wyży- 


KORESPOKDERCYA CZASU. 
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> Od wczorajszego wieczora krążyła po Liwo- 
wie wieść o wparciu do Galicyi oddziału Rej 
wnika Ko. Wieści tej wszakże nie można było dać 
wiary, a to tem mniej, ile że o losie tego właśnię 
oddziału od tygodnia jak najsprzeczniejsze obie- 
-gały pogłoski. Dziś wieczór nadeszła stanowcza o 
nim wiadomość; a lubo ona daleką jest jeszcze 
od pożądanej dokładności, mianowicie co do szcze- 
gółów, pochodzące jednak z wiarogoduego źródła i 
oznaczając przynajmniej w głównych rysach los 
dwóch oddziałów pułkownika K. i Aladara, może 
już być podaną do wiadomości publicznej. 

Rzecz się tak miała: , Świeżo sformowany od- 
dział z 800 ludzi, nąd którym z rozkazu jen. Kru- 
ka, dowodzącego siłami zbrojaemi w wojewódz- 
twach Lubelskiem i Podlaskiem, objął dowództwo 
pułkownik K., ukazał się na Wołyniu niedaleko 


sarz Aleksander użyczał mi najszczerszej i najser- 
deczniejszej pomocy. Dobre to porozumienie. wy- 
magało względności i musiałem uznać sprawę pol- 
ską za nader popularną we Francyi, aby się nie 
wahać narazić jedno z najpierwszych przymierzy 
na stałym lądzie i podnieść głos na rzecz narodu, 
który w oczach Rosyi jest zbuntowanym, ale w 
naszych oczach jest spadkobiercą prawa zapisa- 
nego w historyi i traktatach. 

Niemniej sprawa ta dotykała najważniejszych 
interesów europejskich; Francya nie mogła się nią 
w odosobnieniu zajmować. Obraza honoru naszego 
i zagrożenie naszym granicom, wkładają na nas 


= - te - - nę aa r 


CZAS z Niedzieli 8: Listopada 1863. 


m Br; jA zw 


go 30 milionów i oddanie ich krajowemu skarbo- 
wi (Landesfond) — a przyjęła wniosek wydziału 
dający 20,000,000, rozporządzający ich użyciem i 
polecający wykonanie całej ustawy ministrowi fi- 
nansów i kanelerzowi węgierskiemu. 

Ze względu na nagłość, jakiej wymaga ta po- 
moc, prosił minister finansów w końcu posiedze- 
nia, aby wyjątkowo Izba zebrała się jutro dla 
przedyskutowania reszty projektu pożyczkowego, 
w którym jak wiadomo, zapomoga dla Węgrów 
pierwszą pozycyę zajmuje. Inaczej bowiem, cho 
ciaż Izba przyjęła w trzecim odczycie ustawę 0 
zapomodze, ministeryam nie mogłoby przystąpić 
do dzieła, nie mając ustalonego całkowitego kre- 
dytu do otwarcia pożyczki. lzba uczyniła zadość 
żądaniu ministra i przyszłe posiedzenie odbędzie 
się jutro, a na porządku dziennym projekt rządo- 
wy o pożyczce według raportu komisyi. 

Z ministrów byli obeeni na dzisiejszem posie. 
dzeniu pp. Schmerling, Lasser, Plener, Burger i 
Hein. Tak wczoraj jak i dzisiaj na krzesłach mi- 
nisteryalnych siedzieli radcy pp. Eckstein i Somogy, 
którzy zastępowali kanclerza węgierskiego, ale ani: 
wczoraj ani dzisiaj nie potrzebowali dawać ża- 
dnych objaśnień. 

Tak ukończywszy główne moje zadanie, po- 
zwólcie mi kilka słów dołączyć o mowie Cesarza 
Francuzów, która zresztą i na dzisiejszem posie- 
dzeniu odgłos znalazła. Kongres lub wojna— oto 
jej główne i ostatnie słowo. Europa zdawała się 
oczekiwać wyroku i nie zawiodła się w oczeki- 
waniu. Może nawet orzeczonym on został bardziej 
stanowczo, jasno i otwarcie, aniżeli się tego spo- 
dziewała. Wrażenie publiczne znajdziecie w dzien- 
nikach. Ale jeżeli się nie mylę, przeczucie wojny 
przemaga. Takby wnosić należało z wyrazów ró- 
wnież któremi deputowany Berger zakończył bar 
dzo świetną mowę, żądając od Izby, aby niewa- 
hała się z pomocą mogącą dowieść sympatyi dla 
Węgrów. „Ktokolwiek, rzekł on, rozumie całą do- 
niosłość wyrazów, jakie padły wczoraj z tronu 
władzcy Francyi, ten bezwątpienia będzie zdania, 
że jeżeli kiedy to dziś zależy Austryi na utrzy- 
maniu jedności. Przeto panowie , wotujcie 30 mi- 
lionów sans phrases. “ 

Te wyrazy wywołały mowy, w których niensłu- 
chano rady zdrowej mówcy, i gdzie wiele było 
frazesów, a z których ostatnia p. Kromera była 
tylko wytryskiem entuzyazmu popartego tak ener- 
gieznie giestami, iż zdawać się mogło, że mowca 
już wojnę bliską przewidywał. 

Wojna atoli w mowie tronowej leży tylko na 
drugim planie ; nie myślę jednak podobieństwa 
kongresu rozbierać. Cieszę się wszakże, iż nie za- 
wiedli się ci eo utrzymywali, że Francya sprawy 
polskiej opuścić nie może. Cesarz Francuzów do- 
wiódł tego czynem i wielkim europejskim czynem, 
jakim jest mowa jego. Uznaje on prawa Polski 
historyczne, uznaje że sprawa jest europejską, u- 
znaje, że powstanie trwałością nadało sobie cechę 
narodową, uznaje, że dyplomatyczna interwencya 
walkę rozjątrzyła, uznaje że Francya nie może 
przyjąć alternatywy milczenia lub wojny; oświad- 
cza, że traktaty z 1815 istnieć przestały, i żąda 
kovgresu, aby gmach europejski na nowo odbu- 
dować. Zmiana karty europejskiej nastąpić musi, 
przez kongres lub przez wojnę. Kwestya polska 
zostanie więe rozwiązaną przez jedno albo drugie. 
W kongresie sprawy polskie muszą być reprezen- 
towane. Użyje więc Napoleon Środków, aby to 
nastąpiło. W każdym razie pierwszy to krok sta- 
nowczy Francyi w rozwiązaniu sprawy polskiej. 


skiewscy poczęli zdzierać takie kapelusze. (Cho- 
ciaż ukaz prawodawcy moskiewskiego o ubiorach 
kobiecych nakazuje kobietom do czarnych kape- 
luszy kolorowe przypiąć wstążki, ukaz ten jednak, 
jak wszystkie w Kosyi, obowiązuje tylko rządzo- 
nych, to jest gnębionych, a nie obowiązuje rzą- 
dzących, którzy mogą, jeżeli zechcą, i takie ubio- 
ry prześladować. P. R. Cz.). Gdy Moskale aresztu- 
ją kobiety na ulicach za ubiór jakikolwiek, który 
im się niepodoba, Psią na odwąch i tam ka- 
żą składać strofy, kobiety więc tak prześladowane 
przez barbarzyńców nie wychodzą prawie z do- 
mów. 

Więzienia i domy szpitalne wszędzie zapełnili 
Moskale nieszczęśliwymi więzniami. W Suwałkach 
do 500 osób obojej płci siedzi w więzieniach; są 
tacy, co po kilką miesięcy siedzą w więzieniu bez 
zapytania o co obwinieni. Tych tylko, których 
mają zamordować, pytają, wyroki względem nich 
piszą i te zaraz spełniają; także do służby woj- 
skowej zakwalifikowanych zaraz do Moskwy wy- 
wożą. Resztę uwięzionych głodem prawie morzą, 
bo dają im do jedzenia na południe zgniłą kwa- 
śną kapustę, na wieczór grubą stęchłą kaszę go- 
towaną w kotłach miedzianych niebielonych. Ro- 
dzinom niewolno widywać się z uwięzionymi, jeść 
niewolno nikomu posyłać. Więźniowie więc, mia- 
nowicie starzy, słabowici umierają z głodu i nędzy. 

Niezna dotąd Świat ucywilizowany Moskala, 
Moskal przebrał się tylko w mundur i suknie eu- 
ropejczyka, nauczył się w salonach szastać i kła- 
niać, mówić obcemi językami i naśladować ruchy 
ludzi ucywilizowanych jak małpa, aby się wcisnąć 
między ucywilizowanych i aby łacniej mógł oszu- 
kiwać; ale w istocie swej pozostał dzikim barba- 
rzyńcą, zawsze azyatyk podstępny, chytry, nie 
szczery. Utrzymuje Moskal, że jest chrześciani- 
nem, chyba dla tego, że się wodą chrzci, ale czy 
w czemkolwiek zachowuje naukę Chrystusa? czyż 
w ich życiu i czynach jest co chrześciańskiego ? 
Wierzy tylko w cara, w giłę i rozbój, a nawet są 
przez Moskali drukowane katechizmy o ezei caro- 
wi przynależnej '). 


pomyślna potyczka, o której mówi powyżej kore- 
spondent. P. R. Cz.). Tak upłynął dzień cały. Wy- 
słany na rekonesans porucznik Bolewski, stary e- 
migrant, zginął z pięcioma mo tegoż 
dnia, mężnie się broniąc oskoczony dwoma sotnia- 
mi kozaków. Wieczorem postanowił pułkownik K. 
poczytując za niemożność przedrzeć się przez kolu- 
mny nieprzyjacielskie z swym mocno znużonym od- 
działem, udać się ku Galicyi, gdyż tę tylko jedną 
stronę miał otworem przed sobą, i omyliwszy nie- 
przyjaciela uszedłszy mil kilka pasem pograniez- 
nym wkroczyć w Lubelskie. Przybył w skutek te- 
go postanowienia na granicę, lecz e. k. austr. pa- 
trole zaalarmowane na całej linii wzbroniły mu 
wstępu na terytoryum tutejsze. Następowały też 
za mim trzy roty piechoty moskiewskiej z dwoma 
działąmi, z kilku sotniami kozaków i dragonami. 
W potyczce, która tu zaszła zginęło kilku koza 
ków, z polskiej strony było siedmiu rannych. Puł- 
kownik K. fpo naradzie z oficerami nznał' nie- 
możność przebicia się przez licznie nagromądzo- 
nego nieprzyjaciela, a nie cheąc całego oddzia- 
ła na zgubę narażać, rozpuścił cały oddział. Zna- 
czna część tegoż przytrzymana zostałą przez pa- 
trole e. k. wojska. 

Podaję te szczegóły w krótkości zebrane, mając 
je,z najpewniejszego źródła, bo od naocznych świad- 
ków przebiegu całej wyprawy. 


w tym razie postąpi. 


Rzym 29 października. 


Mało osób wie, iż kiedy ostateczna zagłada 


świętszym  chrześciańskim i bohaterskim objawie 


dziś Pius IX powstańców polskich niemi wspiera, 


Zbawiciela; był jedynie trzechdniowy jubileusz 26, 
27 i 28 grudnia 1767 roku w bązylikach patryar- 


le św. Filipa Nerjusza zwanym ła Chiesa Nuova; 
dnia zaś 28 grudnia w bazylice śgo Piotra odby- 
łą się uroczystą procesya za Polską, w'której Pa- 
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duchowieństwem świeckiem i zakonnem. Tym zaś 
wszystkim, co w niej udział wzięli, a w ogóle 
odbyli jubileusz modląc się „za rzecz tak świętą 
i tak ważną“, jak się wyrażał okólnik kardynała 
wikarego, Papież nadał odpust zupełny, Invito: sa 
gro przedrozbiorowe jest następnego brzmienia: 
(Tu korespondent zamieszcza w przekładzie . pol- 
skim ten dokument, lecz go niepowtarzamy, po- 
dawszy takowy wczoraj w Czasie w przekładzie 
dosłownym z Osservatore Romano. Prz. Red. Cz) 

Tak oba inviti sagri Klemensa XIII i Piusa IX 
znamionują upadek i zmartwychwstanie Polski, a 
w 97-letnim okresie między niemi objętym, jakież 
to okropne i eudowne zarazem dzieje się mie- 
szezą! 

Biskupi francuzey godnie dziś Piusa IX našla- 
dują. Okólnik biskupa z Rhodez odznacza się mo- 
cą i ostrością wyrażeń przeciw Moskwie. „Ród 
Romanów, powiada cezcigodny pasterz, wymazał 
z Ewangelii te słowa nieśmiertelne Chrystusa: „Od- 
dajcie cesarzowi co jest cesarskiego a Bogu co 
jest. boskiego.*... Jedna tylko zachodzi różnica 
między tym ukoronowanym  rewolucyonistą (ca 
rem) a rewolucy onistami wolnomularskimi i dema- 
gogicznymi, iż ci powiadają: MNiemasz Boga, a 
tamten mówi: Bóg, to ja!” 

P. Kisielew i p. Mayendorff utrzymują tu ciągle, 
że Polacy czernią ich rząd i że wszystkie okru- 
cieństwa Moskali są naszym wymysłem. Rzym 
jest pełen moskiewskich ajentów, i szpischo. 

Książę Latour d Auvergne nie wrócił dotychczas. 
Jenerał Montebello jest lada dzień spodziewany 
z powrotem; ma òn przejeżdżać przez Turyn, co 
tu za zły uważają prognostek. Ojciec święty od: 
wiedził dziś rano króla Maksymiliana Bawarskiego. 


Z przyjemnością widziałem na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby niższej Rady państwa, obszernie 
rozprowadzone te uwagi, które sobie przy wczeraj- 
szem sprawozdaniu uczynić pozwoliłem. I tak, co 
do polityki uczuciowej, której wykluczenie z tej 
sprawy dziwnie w uszach moich brzmiało, p. Men- 
de, a zwłaszeza p. Miihlfeld odpowiadając dziś na 
wezorajszą mowę p. Herbsta upomnieli się o jej 
prawa. „Nie panowie, nie wykluczam ja uczucia 
z polityki, aui wy tego uczynić możecie. Sprawa, 
która dziś caly Świat zajmuje, sprawa polska 0- 
piera się na uczuciu na sympatyi, uznaliście to 
sami, gdyście w adresie słowa współczucia dla tej 
sprawy wyrzekli. I Węgry także wymagają uczu- 
cia, a należy takowe im okazać“ itd. Szkoda tyl- 
ko, że p. Miihlfeld w odpowiedzi swej utrzymać 
miary nie zdołał. Poszedł za daleko, posunął się 
do osobistości, na które sobie może złośliwością i 
dowcipem p. Herbst zasłużył w pewnej mierze, ale 
które nigdy w życiu parlamentarnem objawiać się 
nie powinny, jak to prezes Izby oświadczył, przy- 
wołując p. Miihifelda do porządku. To pozwoliło 
znów p. Herbstowi ograniczyć się na oświadcze- 
niu, że uważałby za niegodne Izby gdyby na taką 
mowę miał odpowiadać. Szło o uczucie, to pra- 
wda, ale skończyło się na namiętności. 

Rozbierano także kwestyę, komu powierzyć te 
fundusze, kwestya konstytucyjna była tu mocno 
dotknięta, bo któż zastąpi nieobecny sejm węgier- 
ski? Nikt go zastąpić nie może. Jedni więc byli 
za oddaniem funduszów dyrekcyi skarbowej kra- 
jowej do rozporządzenia, inni aby konstytucyjne 
formy były zastrzeżone, inni, aby ministrowi i kan- 
elerzowi wykonanie polecić. Jedni uważali zapo- 
mogę jako pożyczkę udzieloną krajowi, inni jako 
proste wsparcie osób nędzą zagrożonych bez oglą- 
dania się, że padło to na Węgrów. Pierwsi uwa- 
żali, że tylko Rada państwa może udzielić taką 
zapomogę, drudzy, że to prawo samej tylko koro- 
nie służy. Prawda leżała pośrodku, a raczej, że 
owa pożyczka była dla osób klęską dotkniętych 
bez względu na kraj, gdyby jednak była od- 
mówioną, wydawałoby się, że to Węgrom odma- 
wia państwo pomocy. Zresztą, skoro powiedziano 
i powtórzono, że to mie jałmużna ale pożyczka, 
toć ją przecież dano krajowi, a nie ubogim mie- 
szkańeom. 

Naturaloem więc było oddanie jej krajowi do 
rozporządzenia. Ale zdanie przeciwne rozporzą 
dzające jej użytek, było bardzo licznie poparte. 
Najwięcej deputowanych oświadezało się za robo- 
tami publicznemi, które jednak, jak to doświadcze- 
nie uczy, tylko w pewnej mierze są przystępne 
w razie wielkiej biedy i to nie dla wszystkich. 
Nie każdy przecież może pracować, choć nie ma 
dla siebie i rodziny kawałka chleba w domu, nie 
wchodząc już w to, że głodny żle pracuje. Ró- 
wnież nie można było się zgodzić z tymi, co tył 
ko drobnych właścicieli ziemi wspierać chcieli, 
wyłączając większych od dobrodziejstwa zapomo- 
gi. Nie bowiem trudniejszego, jak ratować taką 
klęskę z chybionego żniwa powstałą, gdy większe 
własności upadają. Wspierając większą własność 
daje się oraz pomoe mniejszej a jeżeli większe 
grunta nie będą obsiane, to drobne role choćby 
w części uprawione nie uchylą nędzy na rok przy- 
szły. Ale na to potrzeba doświadczenia na jakiem 
większej ezęści członków Izby zbywa, a krom te 
go, nie trzeba chcieć przeprowadzać tendencyjnych 
teoryj tam, gdzie idzie o rzeczywistość i przyro- 
dzoną naturę gospodarstwa wiejskiego. 

Te były główne punkta trzechgodzinnej dysku- 
syi, nieraz bardzo żywej i polemicznej, w której 
udział brali pp. Mende, Miihifeld, Rechbauer, Ber- 
ger i inni za wnioskiem rządowym, to jest za 30 
milionami, pp. Hopfen, Stamm, Skeene i inni za 
wnioskiem komisyi, to jest za 20 milionami, p. 
Adulijan z Siedmiogrodu chciał 25 milionów. Za- 
kończył ją p. Minister finansów popierając raz je- 
szeze projekt rządowy i oświadczając, że mini- 
sterynam wotować będzie za każdym wnioskiem 
żądającym wyższej sumy od nązoaczonej przez 
wydział; jakoteż p. Minister stanu mową jasną, 
spokojną, w której powiedział, że gdy zdarzy się 
klęska, on się wcale nie ogląda, z jakiego kraju 
są nieszczęśliwi, ale ezy państwo może zaradzić. 
Nie może tego uczynić gdy idzie o bawełnę, bo 
tej z Ameryki sprowadzić nie sposób, ale może, 
gdy ehodzi o to, aby pewną część ludności zacho- 
wać od klęski chwilowej i postawić w możności 
doczekania się nowych zbiorów. Tak po prostu 
rzecz biorąc, nie ma mowy wcale o konstytucyj- 
nej kwestyi, ezy Węgry przychodzą o pożyczkę 
lub nie, idzie o ratunek i to wystarczający, a ra- 
tunek drogą pożyczki spłacalnej. Zapewne miał 
minister na myśli usunięcie wyrażenia, że to do- 
brodziejstwo, beneficia nemini obtruduntur. Dalej 
w odpowiedzi na dyskusyę bardzo żywą, między 
temi, którzy nie chcieli targować się o cyfrę, bo 
to zrazi Węgry i odstręczy ich od państwa, waka- 
zując, że więcejby byli otrzymali od rządu gdyby 
Reichsrathu nie było; — a tymi co znów mówili, 
że nie cheą kupować Węgrów, bo oni mają za 
nadto honoru i wieki tego dowiodły, — rzekł mi 
nister kończąc: „wierzajcie mi panowie, że ten 
zawsze uznaje państwo, kto od niego przyjmuje., 

Przyszło do głosowania. Izba odrzuciła większo- 
ścią wniosek p. Rechbauera, żądający 30 milionów 
i postępowanie konstytucyjne; wniosek p. Mende- 
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t Podają za rzecz pewną, co jednak potrzebuje 
potwierdzenia, że izby sejmowe będą zagajone 
nie przez króla, lecz w zastępstwie przez prezesa 
rady ministrów Bismarką, a król będzie w tym 
dniu na polowaniu w Letzlingen *). Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, sprawa polska będzie 
pierwszym przedmiotem obrad izby poselskiej, 
Wywoła ją sprawozdanie wyborów, poprzedza- 
jące ukonstytuowanie się izby. Większa ich 
część przeprowadzoną została tak znaczną wię- 
kszością, że cała ta wstępna czynność izby mo- 
głaby się odbyć w jednej, w dwóch sesyach. Ale, 
jak wiadomo, pomiędzy posłami polskimi obrany- 
mi w Poznańskiem i w Prusiech, znajdują się 
tacy, którzy obwinieni o zbrodnię stanu, albo sie- 
dzą w więzieniu, jako Niegolewski, Szuman, Su- 
lerzyeki, albo są za granicą, jako Działyński, Bent- 
kowski, Guttry. Wybórich da niezawodnie powód 
do dyskusyi w izbie, która może z. gruntu całą 
sprawę polską poruszyć , nie ograniczając się by- 
najmniej do roztrząśnienia samej legitymacyi ta- 
kich wyborów. 

Prawnie kwestya tak stoi. Artykuł 74 ustawy 
konstytucyjnej brzmi: „Posłem drugiej izby może 
być wybrany każdy Prusak, który skończył trzy- 
dzieści lat Życia, który nie stracił pełnego posia- 
dania praw obywatelskich w skutku prawomocnego 
sądowego wyroku, i który od trzech lat jest oby- 
watelem państwa pruskiego.* Pokazuje się ztąd, 
że wymienieni powyżej posłowie , niebędąc dotąd 
przez sąd skazanymi, mogli być wybrani. Polski 
komitet centralny na tym się też zapewnie arty- 
kule konstytucyi głównie opierał, gdy ciałom wy- 
borczym polecił ich na kandydatów. Pragnął za- 
pewnie także, aby kraj wyborem takowym oka- 
zał, że nie jest przekonanym o słuszności winy, 
o którą ich komisya śledcza oskarża. Zresztą, jak 
komitety wyborcze niemieckie, tak i polski przy- 
jął tą razą za zasadę, aby wybierać tych samych 
ludzi, nie chcąc przez pominięcie ich dawać im 
niejako wotum niezaufania, lubo dał je niektórym; 
bo rzeczywiście trzech dawnych posłów z liczby 
nowych kandydatów wykreśli. 

Nie myślę jednak temi uwagami stawać w o0- 
bronie komitetu wyborczego, który, niezwoławszy 
jak to zawsze bywało, delegowanych z powiatów, 
aby się z.nimi naradzić co do postawienia kan- 
dydatów, samowolnie ich ciałom wyborczym na- 
rzucił, przez eo, jak mi donosżą, wywołał pewne 
niezadowolenie w powiatach. Politycznemu tylko 
rozsądkowi i karności, ustalonćj przez długoletnią 
praktykę, przypisać podobno należy, że się ni- 
gdzie poleceniom komitetu wyborczego nie sprze- 
ciwiono. Wielu wyborców, ; w przypuszczeniu, że 
ani Izba pomienionych wyborów nie nzna za le- 
galne, ani rząd uznanych nie przyjmie, wreszcie 
że nawet sami wybrani, Ci którzy się znajdują 
zagranicą, nie będą może chcieli powrócić, aby 
zamiast do Izby nie dostać się do więzienia, wie- 
lu, mówię, byłoby wolało, z utylitarnych wzglę- 
dów, wybrać nowych posłów w miejsce niemoże- 
bnych. Komitet był innego zdania, i nie powiem, 
żeby nie miał argumentów i powodów, aby się 
przy niem utrzymać. S 

Pytanje bowiem, jak wypadnie uchwała Izby 
co do wspomnianych wyborów, wcale nie zdaje 
się być tak bardzo wątpliwem. Skoro kto może 
być wybranym, może albo raczćj musi być przy- 
jętym. Przeciwko możebnemu zarzutowi ze strony 
rządu, że wina zbrodni stanu tak jest przez śledz. 
two udowodniona, że skazanie sądowe nie ulega 
wątpliwości, Izba stawić może artykuł 82 ustawy 
konstytucyjnej, który brzmi: „Każda Izba ma pra- 
wo, dla swojćj informacyi wyznaczać komisye w 
celu zbadania czynów“, i w tćj drodze chcieć prze- 
konać się, czy rząd ma słuszność lub nie. Zacho- 
dzi i eo do tćj kompetencyi Izby wątpliwość, 
jak daleko się ona w każdym przypądku może 
rozciągać? W razie uznania zakwestyonowanych 
wyborów za ważne, Izba przesądzałaby sądowe 
skazanie winnych ; w razie uznania wyborów za 
nieważne przesądzałaby możebne uwolnienie ich 
albo też wpłynęła uchwałą swą na skazanie, W o- 
bu razach stanęłaby w sprzeczności z sądem. Mo- 
głaby na tem ucierpieć i powaga sądu i Izby. 


Wiedeń 6 listopada. Prawie wszystkie dzien- 
niki wiedeńskie, które nas doszły wczoraj wie- 
czorem zamieściły nietylko mowę tronową cesarza 
Napoleona, ale i jej ocenienie. Mowa, jak się 
spodziewać było można, zrobiła ogromne wraże- 
nie, które pomimo partykularnych różnie stano- 
wiska pojedyńczych organów przebija się z arty- 
kułów dziennikarskich, a poczynamy od Presse, 
która najpoważnićj pojęła całą ważność i zna- 
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Lubo nie ma dziś jednego zakątka ziemi pol- 
skiej, jednej wsi polskiej, którejby Moskale niedo- 
tknęli w bieżącym roku mordem, pożogą lub prze- 
śladowaniem, na jakie tylko dzika horda zdobyć 
się może; jednak zdaje mi się, że najsrożej obe- 
enie ucisniętą jest przez Moskali północna część 
Augustowskiego, że najbardziej tu teraz rozpasała 
się dzikość moskiewską. Może dla tego tak mi się 
zdaje, że tu jestem, że widzę codziennie czyny 
tej niesłychanej srogości moskiewskiej, których, 
jeśli kto nie widzi, nie wierzy prawie, że zdarzyć 
się mogły. List mój wydawać się może będzie 
niektórym monotonny, donoszący ciągle 0 gwał- 
tach moskiewskich, o których wciąż piszą tak stąd 
jak i z innych stron Polski, bo codziennie gwałty 
te wszędzie Moskale popełniają. 

(Korespondent naprzód opisuje zamordowanie 

rzez Moskali podleśnego Puchacza w leśnictwie 
Puńsk, skatowanie prawie na Śmierć jego żony i 
dzieci, aby powiedziały, gdzie jest broń ukryta, o 
czem nie wiedziały; dalej opowiada okrucieństwa 
jakich się dopuściło żołnierstwo moskiewskie pod 
naczelnictwem oficera od objeszczyków Jakutyna 
we wsi Zaciszki nie daleko Szezuczyna, gdzie ba- 
tami zbili Moskale prawie na śmierć właścicielkę 
panią Grzybowską, skatowali również prawie na 
mierć ekonoma p. Mikuckiego, któreto barbarzyń- 
stwa moskiewskie opisali już inni nasi korespon- 
denci z Augustowskiego w listach w przeszłym 
tygodniu ogłoszonych w dzienniku naszym z 28 i 
30 pażdziernika. Dalej korespondent tak pisze): 

W powiecie - Augustowskim do wsi Skieblewa 
wpadli żołnierze moskiewscy, aby pochwycić wło- 
ścianina nazwiskiem Hermana, którego obwiniali 
o związki z powstańcami, a niezastawszy go w do- 
mu, zburzyli jego dom i zabudowania gospodar- 
skie, zabrali bydło, a;żonę i dzieci zagnali do Gro- 
dna. Podobnych zdarzeń jest mnóstwo. 

lony sposób prześladowania moskiewskiego jest, 
iż oficerowie moskiewscy ustanowili się po mia- 
steczkach, z upoważnienia swych przewódzeów, ja- 
ko władza policyjna do zatrzymowania i rewido- 
wania podróżnych. Chwytają oni kogo chcą, re- 
widują, zabierają co im się spodoba, obwiniają, 
że należy do powstania, a jeżeli zrabowany czyni 
przedstawienia, wiążą go lub biją zaraz na miej- 
scu. W taki np. sposób postąpili w Sejneńskim po- 
wiecie z p. Wykowskim synem naddzierżawcy Ka- 
daryszek i z p. Świdą dziedzicem folwarki Sudal- 
ki. Oficerowie ci mniemają wykonywać wszelką 
władzę wojskową, administracyjną i sądową, to 
jest depczą wszelkie ustawy wojskowe, administra 
cyjne i sądowe. Naprzykład, gdy w mieście Raj- 
grodzie komornik sądowy przyaresztował na mocy 
prawomocnego wyroku sądowego, konie i bryczkę 
przybyłemu tam z Prus dłużnikowi, oficer moskie- 
wski komornika aresztował, bryczkę i konie od- 
dał Prusakowi. 

Ubiór kobiecy dostarcza barbarzyńsk*m Moska- 
lom różnorodnych sposobności do prześladowań. 
Kobiety nasze zagrożone przez Moskali najdzi- 
kszem postępowaniem za czarne suknie, niemające 
w zapasie innych, poprzyszywały do nich falbany 
kolorowe, a do kapelusy czarnych poprzypinały 
wstążki kolorowe; lecz oficerowie i żołnierze mo- 


Peropajakiaj, ; 
„Mowa ta tronowa, powiada Presse, jest co do 
treści najznaczniejszą 1 najpotężniejszą, eo do for- 
my najbardziej wykończoną zë wszystkich mów, 
któremi dotąd zagajał cesarz Napoleon sesye. Tym 
razem nie są to ciemne wyrażenia, ani dwuzna- 
czne, zawiłe frazesy, lecz otwarte, bezwzględne sło- 
wa, które Cesarz zwraca bardziej do Europy, ani- 
żeli do własnego kraju. -Mowa ta tchnie najwyż- 
szą ufnością w samego siebie monarchy opierają- 
Cego: sig ma własnej potędze; jest ona jakby z je- 
dnego odlewu, od początku do końca, jedna i ta 
sama wspaniała przenika -ją. myśl, umiarkowana 
w wyrazach, niezłomna w postanowieniu, uroczy- 
sta jakby w przeddzień wielkich decyzyj, całkiem 
zdołoa obudzić poświęcenie się narodu francu- 
skiego za te wielkie ećle, do' których urzeczywi: 
stnienia dąży odtąd, jak się zdaje, polityka napo- 
leońska. Cesarz pomija w dumnem przeświadcze- 
nia o swej potędze zwykłą w mowach tronowych | 
frazę charakteryzującą stosunki do mocarstw. 
z Prancyą w najlepszych stosunkach zostawać ko- 
niecznie potrzeba, to, jak się zdaje, uważa Cesarz, 
ża rzecz, która się sama przez się rozumie. Ogła- 
sza on Europie plan swój ze wszystkiemi szcze- 
gółami, milczeniem nie nie zbywając; w. fałdach 
swej togi cesarskiej ma on pokój i wojnę; daje 
je Europie do wyboru, i wcale się z tem nie kry- 
Je, że w jednym i drugim razie pewnym jest zwy- 
cięstwa, GE G WOMANI 
Cesarz Napoleon oczywiście stracił cierpliwość 
nietylko w obec Rosyi, lecz i w obec mocarstw, 
z któremi aż do ostatniej chwili wspólnie działał. 
Wyznaje więc przed całym światem, że na tej 
drodze dalej iść nie można. Określa. więc sprawę 
polską w poeób, o jakim. dotąd nie śniło się nawet 
gabinetom. Uznaje on prawa Polski, jak je zapi: 
sała historya i traktaty; uznaje narodowy chara- 
kter polskiego powstania; oświadcza, że traktaty 
z 1815 r. istnieć przestały i zaprasza Europę do 
rozwiązania kwestyi polskiej i innych nierozwią- 
zanych spraw na por eponym kongresie, „Cho- 
ciażby to nawet ofiar wymagało, * E: 
Taka jest myśl zasadnicza polityki napoleońskiej, 
którą Napoleon III SĘ (aż lat krył w głębi du- 
szy. Dziś nadeszła według zdania jego chwila do 
wypowiedzenia mocarstwom istniejącego. wpra- 
wdzie, ale pod wielu: względami przedziurawio- 
nego europejskiego prawa, opierającego Się O tra- 
ktaty; a wypowiedzenie to ogłasza z taką spokoj. 
nością, jaka może być tylko skutkiem długo przy- 
gotowanego, dobrze rozważonego, i niezłomnego 
postanowienia. Wypowiedzenie to jest niezaprze- 
czenie największym czynem napoleońskiej polity- 
ki. Chociaż dla nikogo nie było to tajemnicą, że 
myśl zniweczenia skutków Lipska i Waterloo, stą- 
nowi treść usiłowań Napoleona III, to przecież nie 
uważano za rzecz możliwą, ażeby odwet za 1815 
uczynił urzędowym programem swej polityki. 
Z dzisiejszym dniem uczyniony jest ten wielki, i 
w następstwa brzemienny krok. Francya z swej 
strony rozdarła uroczyście w obliczu świata tra- 
ktaty z 1815r. a kto się umyślnie nie łudzi co do 


1) Jeden z takich katechizmów wydał nawet rząd mo- 
skiewski w Wilnie w języku polskim w 1832 r. i 
egzemplarz jego drukowany posiadamy; tytuł brzmi: 
„Katechizm o czci cesarza wszech Rosyi. Za najwyż- 
„Szym rozkazem dla użycia po szkołach i kościołach 
„Tzymsko-katolickich wiejskich wydrukowany“. P, R, Cz. 

2) Jak zawiadomił nas telegram, król osobiście o- 


tworzy sejm obu Izb w poniedziałek. (Red, Czasu.)| będzie mógł taić przed sobą, że program, który 


kazał ogłosić invito sagro podobne do dzisiejszego. | Gen. 
Nie było jednak wówczas uroczystego dwutygo- | te, l 
dniowego jubileuszu z obnoszeniem tego obrazu | będzie ustęp dla Austryi „przychylny.* Presse do- 


pież szedł ze wszystkimi kardynałami i z całem. 


czenie tego manifestu i programatu- przyszłości 


piamisimago ducha narodu francuskiego, ten niejmi aresztowano 


PPEERETEPNNĘENE torr aliadi ii = - pe 


Wielu więc mniema, że śledztwo komisyi Izby nie | stawia dzisiejsza mowa tronowa, ma wskroś jest 
może się rozciągać na materyaluą część czynu, | programem A ; 

że jednak, przed zapadłym wyrokiem Izba nie|wszyscy Francuzi od pierwszego do ostatniego 
jest obowiązana zadowolić się. rezultatem śledz |ostatnią kroplę krwi i ostatni grosz poświęcić go- 
twa sądowego. Zobaczymy niezadługo, jak Izba|towi 


arodowym, programem, za który 


Europejski kongres w celu przywrócenia Polski, 
oto wniosek, który stawia. Cesarz Franeuski ga- 
binetom. Jeśli kongres nie przyjdzie do skutku, 
albo nie doprowadzi do rezultatów, za któremi 
Francya ostatnie dziś przemawia słowo; jeśli dro- 


i gro- |ga spokojnego rozwoju i pojednania, nie doprowa- 
ziłą naszej ojczyznie i;duch Polski przed chwilową | dzi do celu, wtedy miecz, wojna z gruntu obali 
śmiercią jej ciała skupił się był cały w tym naj- | porządek, który ze wszech stron się wali. 


Wrażenie, które mowa ta tronowa Cesarza fran- 


swoim, co się konfederacyą barską nazywa, wów. |euskiego w Europie wywołać zdoła, niezawodnie 
czas Klemens XIII, by moskiewskie jarzmo nad| będzie ogromna. Pod pierwszem wrażeniem nie 
jej karkiem wiszące od Polski odwrócić i towa- | mamy odwagi 
rzyszów Puławskiego wesprzeć modłami, tak jak | skutki tego potężnego zdarzenia." 


, „chociażby tylko. wskazywać na 


W końcu przytacza Presse zdanie półurzędowej 
Korrespondenz, z pewnych zródeł zaczerpnię- 
że mowa tronowa będzie pokojowa i zawierać 


daje, że pomimo uwagi jak najbardziej wytężo- 
nej tej „przychylności dla Austryi* w mowie do- 


chalnych Santa Maria sopra Minerva i w koście | patrzeć się nie może. 


Botschafter. odbierający inspiracye z minister- 
stwa spraw zagranicznych, powiada, że mowa ta 
należeć będzię. do najznaczniejszych dokumentów 
nowszej historyi. Jeżeli świat oczekiwał z ust mę- 
ża, która rozporządza siłami. Francyi, jakiegoś je- 
dnego uspakajającego albo niepokojącego wyra- 
żenia, to się pomylił; jednak pomylił się nie w tem, 
co mową wyraża mniej, leez w tem co więcej 
zawiera nad wszelkie oczekiwanie. "W obu tych 
względach, co do uspokojenia lub zaniepokojenia 
powiada, ona więcej, aniżeli spodziewać się było 
można według zwykłej politycznej miary, Pod każ- 
dym względem jest ona objawem, któremu świat 
nie odmówi podziwienia. Jako manifest pokoju 
lub wojny dlą Europy, według tego jak ją przyj: 
mie Europa, wyraża się ta mowa o położeniu świa- 
ta z taką otwartością, jaka całkiem odpowiada 
wysokiemu stanowisku, które Cesarz sobie i Fran- 
cyi przyznaje; stanowiska środkowego punktu w 
systemie państw europejskich. 

Główną myśl oświadczenia cesarskiego streszcza 
Botschafter "w tych słowach: Dzisiejszy stan Eu- 
ropy nie ma podstawy, potrzebą stworzyć podwą- 
liny nowe, a do tego wiodą dwie drogi: droga spo- 
'kojnego rozwoju lub wojna. Wybierajcie! 

Botschafter przyznaje słuszność zdaniu cesar- 
skiemu, że „nadeszła chwila do zbudowania na no- 
wych podstawach budynku europejskiego porząd- 
ku, przez rewolucyą po kawałku wzburzonego* i 
przyznaje Cesarzowi francuskiemu za to otwarte 
oświądczenie tę samę zasługę, którą sobie zjednał 
inny monarcha, który równie otwarcie wypowie- 
dział potrzebę reformy Zwiążku niemieckiego. 
„Dwaj pierwsi monarchowie Europy spotykają się 
Z sobą w tej szlachetnej otwartości. Gdyby się mo- 
gli porozumieć i porwać za sobą resztę Europy, by- 
łaby to rzeczywicie „nowa era* w całej prąwdzie.* 

Jako dwa szczególniej silne ustępy 
podnosi Botschafter w mowie cesarskiej: „Trą- 
ktaty z 1815 r. zgasły; w Polsee ide- 
pce je Rosya nogami* — „Odrzucenie 
kongresn kazałoby się domyślać pro- 
jektów tajnych, które się obawiają świa- 
tła dziennego, aw takim razie wiedzia- 
taby Europa, „gdzie jest niebezpieczeń: 
stwo a gdzie zbawienie.* 

Wiener Lloyd pisze o mowie Cesarza Napoleona: 
„Sprawa polska przedłożona ma być trybunałowi 
europejskiemu. Jest to najważniejszy, a na dziś 
jedyny punkt, który wyjmujemy z francuskiej mo- 
wy tronowej. Nigdy nieprzemawiał jeszcze tak 
Jasno Cesar nad Sekwaną, a za tę jasność iwin- 
niśmy mu wdzięczność. Kurs studyów Napoleona 
ukończył się, a uregulowanie europejskiej karty 
ma być praktycznie wykonane. Wielką walkę, w 
której Napoleon z jednej, a rewolucya i stary pò- 
rządek z drugiej strony stoją, rozpocząć ma Pran- 
ya nie bez sprzymierzeńca, Rosya; dawno zgą 
dzała się na kongres, na którym zajętoby się 
wszystkiemi sprawami. Rosya, tak się nam zdaje, 
znalazłaby przy rozkawałkowaniu niektórych zbu- 
twiałych państw w Europie, obfite wynagrodzenie 
za. pewne: straty, których nie. możnaby: uniknąć. 
Przesilenie to nie następuje niespodziewanie. Od lat 
dziesięciu przeszło wskazywano na nie; codziennie 
wskazywały na nie wszystkie p p opinii. publi- 
cznej; a ci, którzy w tem przesileniu zginą, sa- 
mym sobie niech przypiszą winę. Oby Austrya 
szczęśliwie je przebyła!*. © «© 

Dodatek do Wiener Ztg, 
która doszła nas w południe, 
je © mowie trónowej: - 

„Im znaczniejszą jest doniosłość "wczorajszej 
mowy. tronowej Cesarza Francuzów, im “mniej 
spodziewano się. wrażenia, które mowa ita wywo- 
łała, a które mniej więcej jednakie będzie : w ca- 
łej Europie, tem bardziej wzywa ona do spokoj- 
nego i poważnego zastanowienia się nad nią, któ- 
re w obec takiego faktu tem mniej może być dzie- 
łem jednej chwili, ile że chodzi najpierw o po- 
znanie zdania wszystkich udział mających państw. 

„Jednej tylko uwagi nie możemy zamilezeć, a to 
tej, że traktaty dla tego nie przestają istnieć, - że 
albo zmieniono je częściowo przez późniejsze mię- 
dzynarodowe stypulacye, albo że w niektórych 
punktach zachwiano ich podstawąmi, f 

Faktu, że Austrya zawsze rzetelnie i to nie bez 
poświęcania się, ich dopełniała, nie potrzebujemy 
stwierdzać; gdyż mówi on sam za sobą i powsze- 
chnie jest znany; a co 8ię tyczy usiłowań Austryi 
na polu polityki reformy niemieckiej, to musimy 
podnieść, że obracają się one na linii europejskich | 
traktatów i właśnie mają na celu usunięcie „agi- 
tacyi“ w Niemczech, o której przy sposobności 
wspomina mowa, 

Sądzimy, że i. to także dziś jaż wyrzec" może- 
my, że zasadniczą myślą fraueuskiej mowy tro- 
nowej Jest porozumienie się mocarstw, i o ile tylko 
być może usunięcie. ewentualności wojny, Na tę 
myśl zupełnie można się zgodzić pozostawiając 
sąd o środkach do osiągnięcia tego celu równiez 
wszechstronnemu porozumieniu się, 


Wiener: Abendpost, 
„takie zdanie ząpisu- 
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— Dziś około godziny 1l0tej rano odbyto. rewizyę 


w domu pód E. 371 przy ulicy Floryańskiej (obok: 
bramy) w mieszkaniu pani Hirsekorn, nieobecnej pod- 
ówczas. Zrewidowano także piwnice, lecz nic nie zna- 
leziono. Otwierano bez kluczy niektóre zamki, i po- 
psuto takowe. Dziś aresztowano p. Otfinowskiego 
majstra krawieckiego, mającego sklep przy ulicy Flo- 
ryańskiej i odbyto u niego rewizyę. Przed parę dnia- 
p. Dworskiego, który już dawniej 


trzymany był w więzieniu. 


— fgkradzenie skarbony w Bramie foryańskiej, o 
czem donieśliśmy, nastąpiło w ten sposób, iż gdy 
skarbona ta codziennie bywa na noc zanoszoną do 
sklepu p. Dutkiewicza, a przeto nie pozostaje przy 
ołtarzu lubo zamykanym, tym razem uwinął się zło- 
dziej,- pochwyciwszy ją w chwili, gdy ją rano ze skle- 
pu p. Dutkiewicza przyniesiono i zawiesić miano. 
Jak donieśliśmy, skarbona była dniem poprzednio 
wypróżniona, mogło się w niej przeto najwięcej parę 
złotych znajdować. Złodziej obawiał się jednak za- 
chować ją u siebie, wyrobnik bowiem pewien znalazł 
ją w ogrodzie Macewiczów mało eo uszkodzoną i 
przyniósł do p. Dutkiewicza. 

— Piszą nam z Bochni, że w d. 13 b. m. odbę- 
dzie się w tamecznym kościele parafialnym nabożeń- 
stwo żałobne za duszę $. p. Marcina Lelewela Bore- 
lowskiego półkownika wojsk polskich. 

— Jak nam donoszą, włościanie wsi Kobyla (pod 
Frysztakiem) odprawili w d. 5 b. m. nabożeństwo 
żałobne za duszę dziedzica swego Seweryna Zwoliń- 
skiego poległego pod Jurkowicami w d. 21 b. m. 
D. 6go miało się odbyć w Krośnie w kościele para- 
fałnym nabożeństwo za braci poległych w tej samej 
bitwie jurkowieckiej. 

— Sad karny we Lwowie skazał p. Jana Puchal- 
skiego mydlarza, 19 lat mającego, na 5 dni więzie- 
nia za ponowny udział w powstaniu. 

— Kapitan Danielecki (z emigracyi r. 1831) wy- 
zwał na pojedynek Zygmunta Wielopolskiego w sku- 
tku wiadomego zajścia w Homburgu. 

— Pod znakiem X. W. z Brzozowa w Sanockiem 
nadesłane 8 złr. na rannych, przesłaliśmy na ten u- 
żytek. É 

— Krak. Ztg donosi: Dnia 16 paźdz. za białego 
dnia, bo między 10tą a 11tą rano zabity został pod 
lasem Rozwadowskim tameczny starozakonny Rubin 
Hus i złapiony z pieniędzy, których niewiadomo je- 


szcze, ile mógł mieć przy sobie. Znaleziono obok kół 


skrwawiony, którym zbrodniarz przetrącił zabitemu 
kość nosową i zgruchotał skronie. Komisyi natych- 
miast zesłanćój powiodło się wyśledzić prawdopodo 
bnych dwóch sprawców. Są to chłopi z sąsiednich 
wiosek. Przy jednym z nich znaleziono 40 złr. 

— Książę Gagaryn przydzielony do poselstwa ro- 
gyjskiego w Wiedniu, dostał nagle obłąkania, tak iż 
musiano go umieścić w domu obłąkanych w Döbling. 

— Nadesłano nam kartę pogrzebową w Jaśle dru- 
kowaną, wzywającą na nabożeństwo w d. 10 listo- 
pada przed południem w Frysztaku odbyć się mają- 


ce za duszę Š. p. Seweryna Zwolińskiego poległego 


pod Jurkowicami d. 21go października. 
— 0 bardzo smutnem zdarzeniu donosi Krakauer 
Ztg z Wadowie. Mały piesek oficerski skaleczył je 


szcze (w d. 27 sierpnia w koszarach wadowiekich 


porucznika R., syna rachmistrza koszarowego H., 


dwóch służących oficerskich i kilka psów. Pomimo 
użycia natychmiast środków lekarskich, porucznik R., 


którego piesek ów w nos był ukąsił, dostał w d. 2 


listopada wodowstrętu, aw d. 4 b. m. skończył życie 


wśród najstraszniejszych napadów. Inne osoby wów- 
czas pokąsane, nie objawiły dotąd na sobie oznak tej 


okropnej choroby, lecz można wyobrazić sobie ich 


trwogę. Pies pomieniony został zaraz wtedy zabity i 


zakopany, zanim sprawdzono, czy rzeczywiście był 


wściekłym. 

— Czasopismo wychodzące w Nowym Jorku pod 
tytułem cho z Polski donosi, że d. 1go pażdzier- 
nika umarł nagle Polak nazwiskiem Grodzki, po któ- 
rego śmierci znaleziono przy opieczętowaniu zapisane 
w księgach kupieckich kredyta. W jednej księdze by- 
ły wierzytelności 
trzech od 8,500 do 800 dolarów, a prócz tego akcyj 
50 po 8,000 dol., tudzież wiele innych wartości. 
W ogóle przeszło 880,000 dolarów. Nieboszczyk nie- 
był znany żadnemu z rodaków w Ameryce zamieszka- 
łych, a zatem spadek złożony został do depozytu są- 
dowego, czekając na zgłoszenie się spadkobiercy. 
Echo zapowiada, że się postara o wszelkie szczegóły 
ułatwiające windykacyę tego spadku. Inny Polak Dr 
Aleksander Materski z emigracyi z r. 1831, pocho- 


dzący z krajów zabranych, zamordowany został 22g0 


września w Jones Cheek w kraju Illinois. Morderca 
zrabował swoją ofiarę i uszedł. 

— Mowa Cesarza Napoleona telegrafowana, jest 
najdłuższym telegramem, jaki dotąd był przesłany 
na stałym lądzie. W oryginale francuskim zawiera 
ona 2050 słów, a telegram jej do Berlina kosztował 
1230 franków. Telegrafowano ją pięć godzin. Nasz 
telegram (w którym pierwsza część, spraw wewnętrz- 
nych tycząca się w krótkiej tylko treści była poda- 
na) zawierał 720 słów. ? - 

— Dnia 6go listopada był stan atmosfery bardzo 
zmienny, przed południem deszcz bez przerwy, wiatr 
zachodni słaby, później dosyć mocny, zbaczający ku 
północy, niebo zachmurane, zaraz z wieczora wicher 
z deszczem a nawet z płatkami śniegu, potem pogoda, 
wiatr ciągle mocny, po niedługim czasie znowu chmu- 
ry, wkrótce zaczęły przelatywać krupy; barometr także 
się szybko zmięniał, o godz. Żej po iu stał na 
329,36, o godzinie 10tej wieczór na 331,26, o 
6tej rano 7go opadł na 330,51, najwyższe ciepło 
dosięgło -+ 59,4 najniższe -4> 10,4, rano 7go © go- 
dzinie 6tej zniżyło się na +- 0”,3 R. 


— Jutro w niedzielę dnia 8go listopada, Opieki 


Najświętszej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 9g0| Biala 


listopada, Ś. Teodora męczennika. 


TEATR. Przedmiotem dzisiejszego sprawozdania 84 
dwa przedstawienia z zeszłego, jedno z bieżącego ty- 
godnia. W zeszłym widzieliśmy jednego wieczora 
pięcioaktową tragedyą oryginalnie napisaną pod tytu- 
łem: Haman, -drugiego trzy komedyjki: Kapelusz 
zegarmistrza, Pafnucy i Narcyz obie z francuskiego 
i Tadeusz Chwalibóg komedyę ze śpiewami oryginal- 
nie napisaną. W bieżącym tygodniu byliśmy obeeni 
na przedstawieniu komedyi z francuskiego: Mąż na 
WSŁ 

Tragedya Haman oryginalnie napisana i to już 
przed dziesięciu laty, dotąd mało znana; i nie przy- 
pominamy sobie czy grano JĄ dawnićj na tutejszćj 
scenie. Esterę brano już za przedmiot dramatyczny, 
nasz autor wysunął naprzód Hamana. Nie tu miej- 
sce zapnszczać się wścisły i obszerny rozbiór sztuki, 
którój sam przedmiot mieści w sobie wiele a wiele tru- 
dności. Rzecz bowiem wyjęta z tak dalekich, zamie- 
rzchłych i powagą biblijną owianych czasów. Potrzeba 
więc wielkiego talentu, aby wyobraźnią przenieść się 
w owe wieki, duchem wżyć się w nie i oddychać 
ich atmosferą, a potem odtworzyć je w żywych 080- 
bach, które na scenę wyprowadzone rozwijają prze 
nami życie rzeczywiste, prawdziwe, a nie nazwiska- 
mi lub zewnętrznymi przyborami tylko przypominają 
lub wskazują na czas i lud, w pośród którego rzecz 
się dziać miała. Tem' trudniejsze zaś jest zadanie, 
jeśli przedmiot wzięty jest z biblii, gdzie z całą pro- 
stotą jest opowiedziany, z biblii, która chociaż w tłó- 
maczeniu ma już ustalony wiekami uświęcony ję- 


zyk, styl odrębny, do któregośmy się jeśli nie każdy 


z czytania to przynajmnićj z słuchania cytacyj przy- 


na 837,856 dolarów, w innych |j 


jęty czy też odrzucony. 


zwyczaili. Jakżeż więc trudno wywiązać się z zada- 
nia, aby. chcąc pozostać charakterowi wiernym, nie- 
popaść w przesadę, w sztuczność zamiast prostoty i 
wielkićj powagi, lub modernizując, nie zedrzeć tego 
wiekami uświęconego charakteru i kolorytu. Trage- 
dya, o któréj mowa, nie przedstawia wielkich praw- 
dziwych charakterów; osoby w nićj występujące mówią 
wprawdzie wiele, jednak nie dość silnie grają w ich 
duszach owe potęgi, które na wskróś przenikają i 
władają charakterami tragicznymi, Swiat wschodni, a 
szczególnie biblijny, położenie narodu jęczącego w nie- 
woli za mało uwydatnione, tego narodu, który w nie- 
woli nie upadał na duchu, ale tem silnićj wierzył w 
Jechowę i wybawienie. Figury niektóre, tak jak je 
autor wprowadził wcale niepotrzebne. Pomimo to jest 
to zawsze utwór świadczący o szczerych chęciach au- 
tora, utwór oryginalny polski, a zatem woleliśmy wi- 
dzieć go na scenie, aniżeli owe tuzinkowe francuskie 
fabrykaty, wyciągające na jaw brudy i najciemniejsze 
strony upadłego moralnie a obcego nam spółeczeń- 
stwa, obrachowane na podraźnienie nerwów znudzo- 
nych i zabojętniałych widzów. My, a zwłaszcza w dzi- 
siejszych czasach nie potrzebujemy francuskich efektów; 
mamy dość własnych wrażeń, jakby z piekła Dantej- 
skiego wyjętych. Dyrekcyi należy się podziękowanie 
za przedstawienie sztuki oryginalnćj, dotąd tu, ile 
nam się zdaje, nie granćj. Przedstawienie w ogólno- 
ści było staranne. 

Trzy komedyjki powyżej wymienione odegrane in- 
nego wieczora były to zwykłe farsy zaledwie zasłu- 
gujące na wzmiankę pod względem wartości estetycz- 
nej. Trzecia z nich oryginalna polska jednoaktowa 
komedya „Tadeusz Chwalibóg* niby historyczna; bo 
rzecz dzieje się za króla Jana III, jest parodyą ży: 
cia polskiego. Ci bowiem Polacy za króla Jana, bez 
różnicy wieku i płci przy lada jakiej sposobności 
śpiewają sobie jak w najlepsze; a ponieważ są to Po- 
lacy, więc śpiewają sobie wszystkie swe piosneczki 
na nutę polonesów. Wchodzi na scenę jakiś stary 
dworzanin, który jak sam powiada, tęgo rąbał Turki 
i Tatary, siwa i pokiereszowana głowa; a dzieje się 
to rano, bo pan zamku jeszcze śpi. Pomimo: to ów 
stary dworzanin po rozmowie z panienką, wychowan- 
ką pana domu, tnie sobie piosnkę na nutę polonesa. 
Panienka po jakiejś chwili idzie za jego przykładem 
i śpiewa polonesa; po niejakim czasie przybywa do 
domu młody rycerz a po nieporozumieniach z panien- 
ką, bez których niebyłoby komedyi, tnie sobie polo- 
nesa; piędziesięcioletni rycerz ziemianin, pan zamku, 
którego król JMć wielce miłuje, nie może wytrzymać 
i śpiewa także polonesa. lIstna jakaś rodzina Wło- 
chów. Potrzebaby było jeszcze tylko tego, żeby Miko- 
łaj Sieniawski. przybywający z polecenia królewskiego, 
dał się był słyszeć przed publicznością. Oprócz kon- 
tuszów, nuty polonesa i języka polskiego trudno się 
było dopatrzyć życia polskiego w tej oryginalnej ko- 
medyi, Rzeczywiście istna to była komedya! 

W ostatni czwartek widzieliśmy komedyą z francu- 
skiego pod tytułem: Mąż na wsi; na innych scenach 
znaną pod tytułem: „Niech jedzie na wieś.* Komedya 
nie nowa, bo widywaliśmy w niej Dawisona na lwow- 
skiej scenie; ale dobrze odegrana: przyjemny sprawia 
wieczor. Wczorajsze przedstawienie poszło w ogóle do- 
brze. Główną rolę męża bardzo dobrze odegrał p. 
Miłaszewski; druga rola męska, również dobrego przed- 
stawiciela miała w p. Królikowskim. Role kobiece 
stosunkowo mniej świetnie wypadły; bo też więcej są 
bierne. Pani Miłaszewska grająca rolę żony za- 
miast zapowiedzianej na afiszu panny Hoffmann, 
oddała ją swobodnie i naturalnie. I panna German 
ako młoda wdowa nie zepsuła roli. Panny Passeli 
(w roli Pauliny) żal nam bardzo było, że już jej ka- 
zano iść za mąż, chociaż nawet za tego, którego bar- 
dzo kochała. Myśmy ciągle czuli niestosowność tego 
maryażu , jak również bardzo długiej sukni, którą 
miała owa narzeczona; ciągle nam Bię zdawało, że 
panienka powinnaby jeszcze być krótko ubrana i cho- 
dzić na pensyą, a jej narzeczony mógłby był także 
uczęszczać jeszcze chociażby jako nadzwyczajny słu 
chacz na jaki wyższy wydział. Takie wrażenie przy- 
najmniej na nas robiła gra tej po uszy zakochanej 
pary. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. . 

Wrocław 4 listopada, Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz laży.) - r 


przed. śred. A 
Pszenica biała . 65:67 63 55:60 
Pszenica żółta . 59:61 57 53:55 
5 ZJ . . 45.46 44 4042 
Jęczmień . . . . . . . . . . 88:40 37 38:35 
Qwióeciab. stè Pave Suje sącdeń 28:29 27 25:26 
Groch .. ..- «wie «40. B2'B5. (51 ; 48:50 
Rzepak (za 150 funt. brutto): . . 208 197 188 


Ceny nasienia koniczyny za 1 cent. cłowy (891, 
funt. wiedeń.), talarów pruskich (po 1 złr, 57*/, cent. 
w. a. oprócz laży): 

Czerwona przednia”. . . . . . . 


nę ciona e ro saw ithto GU, 
» SIOAMIA: -; NA a 115 — 12% 
» poślednia. . SPARE DZE |-Ą 
przednia. . . . . NTO CAA A T 
An FA "2 a s PSA 163 ——— 173 
a rednia ..... . . « z .133— 15 
z poślednia . '... . .*. .10 — 


PRZEGLĄD POLITYCZEY. 


Depesze telegrańczne. 
Kopenhaga 6 listopada. Fraedrelandet mówi: 
Lubo nie jest jeszcze zupełnie pewnem podpisanie 


przymierza duńsko szwedzkiego, jednak z wiaro- 


godnego źródła zapewnić można, iż hr. Hamilton 
(poseł szwedzki w Kopenhadze) już w dniu 27 
października otrzymał upoważnienie do podpisa 
nia traktatu. 

Paryż 6 listopada wieczór. La France mówi: 
Cesarz wystosuje pismo do monarchów przedkła 
dając im propozycyę kongresu. Kongres europej 
ski może się uważać, jakby już zwołany. Za kilka 
dni będziemy wiedzieć, czy kongres będzie przy- 


Dziesiąty to już miesiąc płynie. jak ludność pol- 
ska toczy bój przeciw najazdowi moskiewskiemu 
na całej przestrzeni od Dźwiny do Warty, a i dzi- 


siejsze wiadomości z pola walki okazują, że bój 


ten toczy się w każdej okolicy tego przestronne- 
go teatru. 


drobnych a pomyślnych utarczkach w tem samem 
województwie; dalej wiadomości o czterech ma- 
łych lecz pięknych utarczkach w Mazowieckiem 


iw okolicy Kiernozyi w Gostyńskiem; nastę- 


twie, a między innemi o stoczonej szczęśliwie 


niliszkami.- w Kowieńskiem 19 października; 


ty z obu stron nie są nam znane, lecz ma być 


CZAS z Niedzieli 8 Listopada 1868. 


Doniesienie o potyczce w Kaliskiem pod C ek o- 
wem o kilka mił od Kalisza 4go t. m., o kilku 


stoczonych przez hufiec ułanów gostyńsko-socha- 
czewskich Syrewicza w Grabowie w Łęczyckiem 


pnie, ze źródła moskiewskiego powiększej części 
doniesienia o trzech świeżych potyczkach na Li- 


przez dzielnego Maćkiewicza potyczce pod Da- 


nakoniec dokładniejsze doniesienia o pomyślnej 
utarczce stoczonej na Wołyniu pod Poryekiem 
2go t. m. przez jazdę oddziału półkownika Ko. 
a następnie o niefortunnem  wparciu tegoż od- 
działu do Galicyi w powiat żółkiewski dnia 3go 
t. m.: oto dzisiejsze wiadomości z teatru wojen- 


nego. 


W. Kaliskiem hufiee -Putza spotkał się 4go t. m. 
przed wieczorem z Moskalami pod Cekowem bli- 
sko Prażuch, na drodze bitej z Kalisza do War- 
szawy. Starcie było dość zacięte, lecz noe rozję- 
ła walczących, podczas której Moskale cofnęli się; 
Putz zaś na drugi dzień, nieczekając zaczem nad- 
ciągną większe siły moskiewskie z Kalisza o trzy 
mil tylko odległego, ruszył w inną okolicę. Stra- 


dosyć rannych. Kilka patroli moskiewskich i ma- 
łych oddziałów eskortujących poczty rozbite zo- 
stały przez partyzanckie hufce polskie, a między 
innemi na drodze bitej z Kalisza do Warszawy 
hufiee polski rozpędził 25 kozaków eskortujących 
pocztę rządową. 

W Mazowieckiem. polski oddział ułanów go- 
styńsko - sohaczewski pod dowództwem pułkowni- 
ka Syrewicza. stoczył kilka pięknych i zaszezy- 
tnych dla jazdy polskiej potyczek. W dniu 29 paź- 
dziernika ezęść tego hufea jazdy wpadłszy do 
miasteczka Grabowa w Łęczyckim powiecie, 
uderzyła na znajdujący się tam oddział jazdy mo- 
skiewskiej z huzarów i kozaków złożony, rozbiłago, 
a ubiwszy kilkunasu, pędziła rozbitych Moskali ci- 
skających broń po drodze. W potyczce tej odzna 
czyli się oficerowie polscy: Grossman, Bielski, br. 
Puttkamer, Bolchowski. Następnie hufiec ten Sy- 
rewiczą ciągnąc w powiat gostyński, spotkał 
w nocy z 1 ma 2 t. m. niedaleko miasteczka Kier 
nozii w Gostyńskim znaczny oddział moskiewskiej 
piechoty, do którego dawszy ognia wśród cie- 
mności nocnej pociągnęli Polacy dalej kn Studzien- 
ny, gdy tymczasem moskiewska piechota rozwi- 
nąwszy się w szyk bojowy, biła godzinę rotowym 
ogniem w powietrze przed sobą, postępując ku 
Kiernozyi, do której wpadła z hałasem, biorąc 
szturmem puste miasteczko. Tymczasem wśród 
tej bójki Moskali z powietrzem, hufiec Syreiwcza 
postępował spokojnie i w porządku do wsi Stu- 
dziannej. Tu odpocząwszy, oddział. polski ruszył 
do Strzemesznej, gdzie rano 2go t. m. napot- 
kał naprzód sotnię kozaków a następnie dwie 
kompanie piechoty moskiewskiej; ułani rozbili 
szarżą kozaków i pędzili ich pół mili, dopóki się 
nie schroniły rozbitki pod strzały piechoty, z którą 
nie wchodząc w bój, powrócili ułani znów pod Wo- 
lą trembską spotkali kozaków i piechotę. Piechota 
moskiewska ostrzeliwając się cofnęła się do wsi, 
aw niej już Moskali nie mogła atakować jazda. 
W tych trzech ostanich małych utarczkach zginę- 
ło do 30 Moskali, a większa ich liczba była ra- 
niona, 


moskiewski zamieszczony w JInwalidzie Ruskim 


z 31go października. Raport ten moskiewski mó- 


wi, iż w województwie kowieńskiem najuporczy- 
wszymi dowódzeami powstańców są Pisarski, a 
szczególniej ksiądz Maćkiewicz, którego już ra 
port moskiewski dawno był wziął do niewoli na 
papierze, eo jednak nieprzeszkodziło, że Maćkie- 
wicz kilkakrotnie pobił następnie Moskali. Otóż i 
teraz raport moskiewski twierdzi, iż oddział Mo- 
skali wysłany przez jen. Ganeckiego, pobił 19go 
października pod wsią Danieliszki połączone od- 
działy Maćkiewicza, Kończy i Pisarskiego, i że 
ten ostatni zginął, a Maćkiewicz się cofaął z roz- 


s|bitkami. Lecz raporty moskiewskie 30ty raz już 


może rozbijają Maćkiewicza, a Pisarskiego drugi 
raz zabijają, co jednak bynajmniej nieprzeszko- 
dziło Maćkiewiczowi i Pisarskiemu bić dalej Mo- 
skali; spodziewamy się więc, że i ten raport jest 
fałszywy co do rezultatu boju, tem więcej, że nie- 
pewne wieści donoszą nam 0 nowem zwycięstwie 
dzielnego Maćkiewicza. 

Raport moskiewski w Znwałidzie. z 31go t. m. 
wspomina jeszcze o dwóch innych świeżych po- 
tyczkach: pod Waldenką w powiecie poniewież- 
skim i pod Wiszynszą w powiecie wilkomir- 
skim nie podając dnia boju, a kończąc zwykłą 
zwrotką o zwycięstwie moskiewskiem, z czego je- 
dnak nie można nie wnosić o rezultacie tych u 
tarczek. 

O potyczce pod Poryckiem na Wołyniui o wpar- 
ciu następnie oddziału pułkownika K. do Galicyi, 
donoszą szczegółowo nasi korespondenci lwowscy 
w listach powyższych. 

Z Warszawy nie nadeszły dziś wieczór dzien- 
niki, a listy z tej stolicy jakie otrzymaliśmy dzi- 
siaj dość późno aby je zamieścić, są z 4g0 t. m., 
a napełnione są wiadomościami o bezprawiach 
moskiewskich, bezprawiach strasznych, lecz zwy- 
kłych, bo niemi mniema utrzymać się bezrząd mo- 
skiewski w Polsce. 

Dzienniki franeuskie, które dziś odebraliśmy, a 
więc wyszłe jeszcze przed mową tronową spra- 
wiają to samo wrażenie, jak kiedy się przegląda 
zbiór dzienników z ubiegłych ląt. Wszystkie one 


jednak stwierdzają ogólne oczekiwanie słów, któ- 
re miał powiedzieć Napoleon III i wyłączne zaję- 
cie się opinii publicznćj tem oczekiwaniem w prze- 
dedniu mowy cesarskićj. Najrozumnićj jednak po- 
stąpiły sobie Dóbaty, nie siląc się na przewidywania; 
La France przeciwnie popada w śmieszność, chcąc 
przeczuć, co Cesarz może powiedzieć ; przeczucie 
jednak zupełnie ją zawiodło. 
śmiesznem, iż mowa tronowa zawiodła przeczucia 


jaśnia niespodzianie ciemny horyzont jak błyska- 


sprawie nie tak bezpośrednio nas obchodzącćj, 
Cesarz Jmć Franciszek Józef I odezwał się do 


jące słowa Napoleona III zapoznają własne po 


O świeżych potyczkach na Litwie donosi raport 


Nie to jednak jest 


La France, lecz że ten dziennik chciał apodykty- 
cznie ją zapowiedzieć, W samćj bowiem rzeczy, 
mowa zawiodła ogólne oczekiwanie. Jest to bo- 
wiem właściwe wszelkiemu objawowi wyższćj my- 
ŝli, iż ogół nie może jej odgadnąć. Myśl taka roz- 


wiea, a wyższość jćj właśnie na tem zależy, iż 
góruje nad poziomem, a więc dla ogółu bywa nie- 
dostępną. Wrażenie téj mowy jest ogromne; szcze- 
gólnie też musi ono być takiem u Polaków, któ- 
rzy zawsze z uznaniem i z uwielbieniem słyszeć 
będą słowa przemawiające za zadośćuczynieniem 
faktowi narodowości i dążeniu do wolności, gdzie- 
kolwiek one wyrzeczone będą. Kiedy bowiem w 


wielkićj rodziny niemieckićj w imie narodowości i 
wolności, my jedni z pierwszych przyklasnęliśmy. 
Dziś kiedy Napoleon II w imie tych dwóch 
zasad przemówił do całego cywilizowanego świata, 
kiedy słowa jego głównie do Polski się odnoszą, 
musimy podnieść w piśmie naszem ich doniosłość 
i wzniosłość: suum cuique: Ajniech nam wybaczą 
dzienniki wiedeńskie, jeżeli wyrazimy nasze za- 
dziwienie, iż zamiast przyklasnąć tej szeroko libe 
ralnej polityce, zdają się one być rozdraźnione 
słowami, które ją nakreśliły, /Wszakżeż rozwój i 
wielkość Austryi spoczywa w prawdziwej prakty- 
ce wolności i w szczerem uznaniu i zadośćuczy- 
nieniu zasadzie narodowości. Dzienniki zapozna- 


słannietwo, i torują tylko drogę reakcyi. Przecież 
zasady wypowiedziane w mowie 5go listopada, 
tak dobrze odnoszą się do dążeń Niemiec, jak do 
nadziei Polski. Kiedyż więc to co jest uznanem 
za prawdę w Frankfurcie, przestanie być potępia 
nem w Paryżu i Warszawie? To pewna, iż wte- 
dy dopiero dążenia Niemiec stać się mogą rzeczy- 
wistością w Frankfurcie, kiedy nadzieje Polaków 
będą spełnione w Warszawie. 

Patrie zaprzecza aby hr. Walewski miał się 
udać do Wiednia na miejsce ks. Grammont, Pier- 
wszy raz jest o tem mowa w dziennikach fran- 
cuskich i to na to tylko, aby zaprzeczyć tej uro- 
słej w Wiedniu wieści. 

La France mówi, „iż przyjęcie korony meksy- 
kańskiej przez Arcyksięcia Maksymiliana nie u- 
lega juź wątpliwości. Arcyksiąże wraz z Arcy- 
księżną udadzą się do Meksyku pierwszych dni 
lutego. 

Mniemają, iż debaty nad adresem w Ciele pra- 
wodawczem rozpoczną się dopiero w połowie sty- 


cznia. Najpierwej odbędzie się sprawdzenie wy- 
borów, które zapewne dość dłago zatrudni, gdyż 


najmniej trzydzieści wyborów zostanie zakwe- 
styonowanych. 

Nie tyle odpowiednio swojemu przeznaczeniu, 
jako raczej wiernie charakterowi swemu Krakauer 
Ztg denuncyuje dziś Czas z powodu telegramu na- 
szego mowy napoleońskiej i uwag naszych nad 
nią. Obwinia nas Kr. Z. żeśmy umyślnie opuścili 
jedno słówko, to jest spójnik (č) w naszym tele- 
gramie, aby jednemu wyrażeniu tej mowy nadać 
znaczenie jakiego ona nie ma. Atoli w telegramie 
naszym- nietylko owo (t) było opuszczonem, bo 
także inne wyrażenia ważne, jak np. o narodo- 
wym charakterze powstania polskiego, lecz tego 
opuszczenia pewnie nam Krakauer Ztg za tenden 
cyjne uważać nie zechce. Dla tego też nie otrzy- 
mawszy dziś jeszcze oryginalnego tekstu mowy 
tronowej, którego dopiero jutro oczekujemy, za. 
mieszczamy przekład tej mowy z porównanych z 
sobą obszernych, a może nawet zupełnych tele- 
gramów oficyalnych wiedeńskiego i berlińskiego 
bióra telegraficznego. Jeżeliby redaktor Krakauer 
Ztg był upoważniony sądownie lab policyjnie do 
przekonania się o owem (ż), moglibyśmy mu po- 
kazać choć nie czarno na białem, to przynajmniej 
na sino, że owego (i) nie dostaje w przesłanym 
nam przez tutejszy urząd telegramie. Krakauer 
Ztg czyniąc uwagi nad uwagami naszemi o mo- 
wie napoleońskiej opuszcza co innego jak (i), bo 
to co my dajemy jako omówienie słów Cesarza 
Napoleona, ona wkłada nam samym w usta. Za- 
szczytne to dla nas qui pro quo, mimo szyderstwa 
Krakauer Ztg z owego parvenu „co choć często 
już, a mianowicie w kwestyi polskiej przemawiał 
w imieniu Francyi, przecież nie zostął wysłu- 
chany przez ks. Gorczakowa, który trochę niedo- 
slyszy“. Krakauer Ztg fałszuje nas inaczej jeszeze, 
przekładając trzy razy a zawsze inaczej jeden i 
tem sam wyraz udzielny, a to jak jej się to zda- 
wało być na rękę — przeciw nam. Nie dziwimy 
się złemu humorowi Krakauer Ztg, gdyż mowa 
Cesarza Napoleona, którego Kr. Z. „ Wegelagerer* 
była nazwała , stać się może Rosyi groźną. 

Pod oddziałem „Wiedeń* dajemy zdania kilku 
poważniejszych dzienników wiedeńskich o mowie 
Cesarza Francuzów, a wreszcie zdanie najwięcej 


znaczące lubo ciemno ogłoszone Wiener Abend 


post. Półurzędowa również Gen. Cor. nie tylko nie 
odwołuje dziś swojej zapowiedzi, iż mowa ta bę- 
dzie przychylną Austryi, lecz zdanie to jeszcze u- 
twierdza i przyznaje tej mowie cechę pokojową. 
Czyż bowiem z kwestyi polskiej ma wyjść wojna? 
Bynajmniej — mówi Gen, Cor. — owszem wojna 
jest uchyloną, a postawiony kongres, i to nie da 
samej tylko sprawy polskiej, lecz da wszystkich 


3 


spraw europejskich, a zatem sprawa polska jest 
postawioną na równi z niemi. Idzie więc o poko- 
jowe uporządkowanie Europy, gdyż traktaty r. 
1815 nie zaspakajają Cesarza Napoleona. I ten 
zamysł nie jest nowym, lubo wypowiedziany w 
nowej postąci, niezwykłością się odznaczającej, 
jaka cechuje znakomitych ludzi, którzy dla swoich 
myśli potrzebują niepospolitych wyrażeń i zwro- 
tów. Gen. Cor. tłumaczy mowę napoleońską na 
prozę polityczną, i znajduje w niej uznanie po- 
trzeby pokoju, a groźbę wtedy tylko, gdyby się 
niechciano zgodzić na uporządkowanie Europy; 
zresztą myśl ta jest wypowiedziana jako zdanie a 
nie jako warunek. Giełda'się nieco podniosła 


Z tego tłumaczenia—jak mówi Gen. Cor.—trze- 


żwego, to tylko widać, iż między Wiedniem a Pa- 
ryżem nie pogorszyły się stosunki po mowie tro- 
nowej, lubo ks. Metternich odłożył podobno swój 
wyjazd do Paryża. Abendpost nie odrzuca także 
kongresu. 


W Berlinie sprawiła mowa paryska wrażenie 


jak się zdaje niemiłe. Dzienniki czysto opozycyj- 
ne bardzo są oględne w jéj tłómaczeniu i bardzo 
ostrożnie się z nią obchodzą; przynajmnićj te co 
dziś wieczór nas doszły. National Ztg zupełnie 
milczy. Zapewne czekają one na zdanie urzędowych 
i feodalnych organów, bo ostr zeżenia sypią się je- 
dne po drugich i niebawem kilka dzienników li- 
beralnych padnie ich ofiarą. Ale cóż, kiedy i urzę- 
dowe dzienniki nie wiedzą jak się wziąść. Tak 
Nordd. Allg. Ztg jak i Kreuzzeituug rozbierają 
mowę tę w jéj szczegółach, a pomijają rdzeń jéj. 


Qaz. Krzyżowa kręci głową, czy Europa przystać 


może na to, aby Napoleon kongresowi przewodził. 


Dla czegoż więc taki ton dzienników berlińskich? 


oto czekają one do poniedziałku; dziś sobota, toć 
przecięż można zaczekać na mowę króla pruskie- 


go. Zapewne nic jeszcze stanowczego co do tćj o- 


toićj mowy nie zapadło, gdyż Nordd. Ztg wstrzy- 


muje się ze zdaniem o mowie napoleońskićj. Naj- 
lepićj zrobiły te dzienniki, co sobie na początek 
wzięły rozbiór pierwszćj części mowy napoleoń- 
skićj, to jest sprawy wewnętrzne. Nim przyjdzie 


do kwestyi polskićj i kongresu, stanowisko rządu 


pruskiego wyjaśni się. 

Mniemaliśmy, że to bajka, proces Palmerstona 
o narnszenie pokoju domowego pewnćj rodziny. 
Tymczasem proces wytoczony, a zgrzybiały Ado- 
nis nie chege uiścić żądanego „honorowego“ za- 
dosyćuczynienia na 20,000 funtów naznaczonego, 
ma sobie wytoczony proces, który go może nie pie- 
niądze, ale ministerynm kosztować. 

Wiktor Emanuel zaprosił był nowego króla 
Greckiego, aby płynąc do Aten, wstąpił do Ge- 
nui a po odebraniu odmowy, ofiarował mu zje- 
chanie się w Neapolu, od czego jednak król Jerzy 
tj. jego przyboczny doradca hr. Sponnek wymó- 
wił się. Następnie chciał Wiktor Emanuel przy- 
słać okręty dla towarzyszenia królowi greckiemu 
do Aten, podobnie jak to uczyniły państwa opie- 
kuńcze. Ta usługa spowodowała korespondencyę 
między Paryżem i Londynem, a zanim odpowie- 
dziano, król Jerzy stanął w Atenach. Gen. Corr. 
mniema, że nazbyt widoczny był to plan zyska- 
nia na Adryatyku poważnego stanowiska mor- 
skiego. 

Urzędowa gazetą szwedzka mówi, że nie winą 
t) Danii, gdyby przyszło do wojny z Niemcami. 
Oświadczenie to na stronę Danii nie może zadzi- 
wiać, jeśli prawdą jest, co doniosła Gaz. kolońska, 
że traktat duńsko-szwedzki w przeszłym tygodniu 
podpisany został w Kopenhadze. Jak już dawniej 
głoszono, podstawą tego traktatu jest, że gdy woj- 
ska niemieckie wtargną do Holsztynu, wojsko 
szwedzkie stanie nad Ederą. Przez to wszystkie 
wojsko duńskie mogłoby być użytem przeciw 
Niemcom, a nadto przejście wojska niemieckiego 
przez Ederę, to jest do Szlezwiku, byłoby wyda- 
niem wojny Szwecyi. Wiadomość Gaz. kolońskiej 
o zawarciu tego tyle razy zapowiadanego przy- 
mierza, jest jeszcze wątpliwą, bo dzienniki duń- 
skie nieomieszkałyby donieść o tak ważnem dla 
Danii zdarzeniu. Francuzki przegląd tygodniowy 
w duńskim dzienniku Dagbladet, który nas z Ko- 
penhagi dziś doszedł, milczy o tem. (p. depeszę). 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


Wiedeń 7 listopada, Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych minister Lasser przedło- 
żył projekt ustawy względem uporządkowania pn- 
blicznych domów położniczych i obłąkanych, tu- 
dzież opłat w mich pobieranych. Izba przyjęła 
następnie jednogłośnie bez dyskusyi ustawę wzglę- 
dem pożyczki 69 milionów reńskich, w myśl wnio- 
sku wydziału. Potem nastąpiło posiedzenie ści- 
ślejszej Rady państwa (tj. bez udziału posłów sie- 
dmiogrodzkich. P. R. Cz.) Na niem pierwszy od- 
czyt projektu ustawy organizacyi politycznej. Ta- 
kowy przekazano wydziałowi z dziewięciu człon- 
ków przez Izbę wybieralnych (tj. nie z grup kra- 
jów koronnych P. R. Cz.) We wtorek posiedzenie. 
Na porządek dzienny sprawa kolei lwowsko-czer- 
niowieckiej. 

Wiedeń 7 listopada. Projekt banku zjednoczo- 
nego (Unionsbank) rozbił się. 

Londyn 7 listopada. Wszystkie dzienniki od- 
rzucają propozycyę kongresu cesarza Napoleona. 
Anglia nie dozwoli na rewizyę europejską. 7imes 
poczytuje mowę tronową francuską za niezupełnie 
pokojową. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Niedizeli 8 Listopada 1863. 


na 500 złr, Nr. 349, 
na 1000 złr. Nr. 955 i 5880. 
wylosowane w dnia 30 Kwietnia 
1860 r. obligacye z kuponami: 

na 50 złr. 1009 i 2520, 


Kurs papierów publ. 1 pieniędzy. 
[zadają płacę 


t 


ab 


((33063--2) D) 


Kraków 7 Listopada. 


Banknoty polskie za 100 złr. n.złp.| 381 | 37 

Rublo sr. nowa na mi poi asia | szy | gaz || Dhia 10 Listopada o godzinie 11tej, na 100 złr. Nr. 2314, 3741, 6047, 
Talary pruskie, za 150 sippa. i mó ad > rA 
kolorowa kaiia kiedi a W KOŚCIELE PANNY MARYI 030500 zlr| 848 i 1792, 

| rak a 2: 3 Żałobne nabożeństwo na 1000 złr. Nr. 372 i 2393. 
"UE kóse za księdza E) wylosowane w dniu 31 Październi- 


ka 1860 r. obligacye z kuponami: 
na 50 złr. Nr. 1980, 2147 2832, 
na 100 złr. Nr. 7610, 8411 i 10385 
na 500 złr. Nr. 921 i 2656, 

na 1000 zir. 


» austryackie .« + + » p 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ 

i i „ Stare s LM 
Obligacye indemn. z kuponami p 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . z 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 
Listy zast. polskie z kupon. złp. 


Wiedeń 7 Listopada. (tel) 


PAWŁA CARRON, 


proboszcza parafii św. Andrzeja w Paryżu, 
zmarłego dnia 1 Września b.r., gorliwego 
zwolennika i przyjaciela Polski i Towarzy- 
stwa św. Wincentego Krakowskiego, na 
dochód którego kazania w Paryżu miewał. 


Nr. 2718. sj 
F.) wylosowane w dniu ?0 kwietnia 1861 
r. obligacye z kuponami 


Chciejmy się licznie zgromadzić dla 


W KSIĘGARNI JULIUSZA WILDTA 
WW EC NE ZA Ex AP WW” M. HT. 
wyszły z druku i są po wszystkich Księgarniach do nabycia. 


KALENDARZ POWSZECHNY 


NA ROK 
i E a, 
Rok XII. — Cena 80 centów. 
Wyciąg z tegoż Kalendarza 30 centów. 


KALENDARZ KIESZONKOWY mały, 


eia ONI KOWALS r 
poleca szanowńćj Publicžności swój 
w tych dniach otworzony Sklep 
w Rynku gł. pod L 22, 
naprzeciw Ratusza, zaopatrzony 
w. dobór najnowszych £ naj-- 
gustowniejszych Zegarków 


kieszonkowych, ściennych i stołowych, tudzież 
zawiadamia, iż przyjmuje wszelkie reparacye ze- 
garków, lornetek teatralnych, perspektyw, oku- 

" larów, itd. (3312 -1-3) 


sl, wykszałcony teoretycznie 

Og rodnik, i praktycznie, od lat wielu 

pracujący po pierwszych domach, obywatel- 
skich, poszukuje odpowiedniego miejsca. 

O listy frankowane uprasza się pod adre- 


sem: „„Wa. 44 Krzeszowice.: 
(3358-1-3) 


(3349-1-6) 


5*, Metaliki . „ . « « « « « » uczczenia J mięci. tr. 
Akcye banku narodowego wied.| 786 — > na 400 zir, Cena egzemplarza 24 centów. Ad Otf 
róży SO. Bed. 21 T Nr. 1748, 5687, 6948, 7848, 8306, 11117 : ża P: Adama Olinowskiego, 
Siamo ondnbog. tędoiho odoiszpiada „9% 11621, 12472, 12645 i 12682. i Na sześciu na raz branych wprost odemnie, odstępuję 25 %. „|vzywa się” wszystkich PP., którzy do- 
Londyn, 10 funt szterl. . e » 113 80 i lial 560 złr. tąd długów do tejże masy nie uiścili, aby 
Dukałpojedynozy: - 11! : 8 51 (8364--2) ||. 2979 dotyczące kwoty pieniężae, dla uniknie- 
l 6 Listopada. na 1000 zir. nia. niepotrzebnych kosztów - 
p p je opa : Dnia 9 Listo pada o go dzinie O8 Nr. 6567 y 4 par WS5<EB<EB GB CHO GB GG SBB 6 GB GH GB GB SB GB GB GB GB GB GB GB GB GB GB GB SB EB | dy Zarząd i tejto ej peT Gd Ga 
5*/, Metaliki na wal. austr.. . - | 10 75) 70 25 ls G.) wylosowane w dniu października KPE 3 śe! S Bi 
st Pożyczka narodowa. -- - | 80 sol e 2s] w KOŚCIELE PANNY MARYI 1861 obligacye 2 kuponami Prinummeralions-Finiadung. be Soc Zig" sg 
5* na m . .. . T > } z, , z 4 pe 
5%? Oblig. ind. niższój Austryi. | 87 50| 86 50 žatobne Nabóžeństwo Ni. 676, 1917 24681 2852 f 3 . ; 
apan V S O = za duszę śp. sabos aidrne + sir Am 1. und 16. jedes Monats beginnt ein neues Abonne- SYROP S CZANY 
n < » p n3 WAY Ą p R$ .. . 7 
s » o» galicyjskie. . . | T4 28) — MATEUSZA Hr. RIĄCZYNSKIEGO, Nr. 964, 1171, 1634, 7568, 7844, 7870,|Q ment auf das grosse politisch-geschiftliche Journal aietan Aea An A "E 
5d Rao pa dzikie tr = jk Dobrodzieja Towarzystwa św. Wincentego 8918, 9400, 9699, 10334, 11985, 12280 i |) 4 d oraa RGG p ia WO: 
T e ka a 6 os  |Ą Wiener Lloyd.“ J fon mingoa Mam entonne v. 
ien depe ri i Nr. 405, 609 i 757 i LL p] | Leroy. 
5*, Banku narod. 6 letnie.. . . | — | — Ksiądz Biskup Łętowski, założyciel ||" 479 ł 000 p i . 5 Metoda leczenia za pomocą wód si È 
ACE: n małe zn. - log la zji i Opiekun tegoż Towarzystwa, raczył Tv. 1649 nima LOA ale. Erscheint täglich zwel mal, als Morgen- und $ |nych, zwana metodą sale ję skrzy) 
«© ? Ma A l © A się sam ofiarować do celebrowania, R 807 1a 5000 złr. Abendblatt j|czaną, przystępną jest dla każdego przez 
b”, Tow. kred. galicyjskie. . . | 74 50| 74 — Nr. 839 | , > : użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
Pożyczki kalino a: H.) wylosowane w dniu 30 kwietnia 1862 ó nebst Werlosungs-Anzeiger als Gratis-Beilage. , jnego wód ty de ohne. b ten 
ż. skarb. z r. „ |159 —|156 50 ; z. m : ; niepsuję się nigdy, nie. rozkłada chemicznie 
Lon enligt 1854 na "h EE Š i r. obligacye z apenat: ; Pränumerations-Preise. i może jak najdłużej zatrzymać „swe. wla- 
sika Só aaa: - - + « | 18 —| 17% Obwieszczenie. Nr. 263, 1941, 2349 i 3121 M:t täglich einmaliger Postversendung fürn 3 Monate  ..... . . 5 fl. $jsności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy- 
= Tuna S o RE 10] [L. 3143]. (3337-1-3) na 100 zir. ua Mit täglich zweimaliger Postversendung für ő. Monałe © . e. sss 6 A (Ad Reny, kryzadiku mineralnej, przez 
ie na e.s.. $ na t D R . d a . . CUa s i 7 i 
> iam RE Dunaja; > 91 50| si —| Przy jedynastem, na dniu 34 Paźdz.er- Sy ina By dów mó. nij yt w Briefe versiegelt und frankirt an die Administration Świ są ss Kam . pci ; kle Sy. 
E rN 3 ś w à ; , , j r : J ę S k 
* Księcia Selm » 40 „ :| 38-73) 38 28| nika 1868 r. przedsięwzigtem losowaniu | 11015, 14229, 11270, 11521, 12096, 12312,1; des „Wiener Lloyd‘, Wollkzcille Nr. 15. (3265-9); Yj rop iarezany: 1) na kaszel konwulsyjay i 
1 350 CECH a a l PA BERAE | WI ktm 
» EE A i o 1wo- 
* B.St Genois »40 » | 34 25) 33 75 aay zacho ih nastepujace, PAugacye do Krag na 500 złr += <B G<B<G BB G GG BGB 43 0 BGB R B ści eA a E E aeh % z 
. una rl grila, | > 3 50 34 m| Splacenia AU rri Polu f Jako je; łem na 1000 zir. katary li wogólności na wszystkie cierpie- 
s Hr. Waldstein p » | 20 75| 29 25 igacye z Ruponami: Nr. 515, 1737, 2215, 2304, 3880, 4450, e j „,, |nia płuc i kanałów oddechowych. 
Keglewicza „10 „ | 16 25) 15 — na 50 złr. 58 i 4968 Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne parowój Żeglugi pocztowćj.| Cena flaszki 2 franki 25 centymów 
Akcye bankowe i przemysłowe: Nr. 136, 505, 692, 905, 1084, 1401, | 4558 i mę b gee z Dostać można u pp. W. Molędzińskiego 
Akcye banku narod. austr. . > |r8Ł —|ss2 - |1427, 2080, 2045, 2308, 2485, 2642, i Nr. 54 Ad kaze i i Brunona Miczyńskiego w Krakowie, — 
5 zakiadu kredytowego = z 192 20/182 — 3306 5 Obligacye ILit. A) Bezp: średnia żegluga parowa pocztowa między u p. Galle w Warszawie, — i u p. Chro- 
s . żeglugi parowój na — 427 — ną IGO złr. 3 soni OGAR na 7 K 7 ğ cickiego w Wilnie. 
a Ea Ap z Nr. 175, 291, 822, 1091, 1250, 1285, ak: AL na 200 y p aei EE Hamburgiem i Wow ymm Yorkiem s teg n (3211 6-13) 
e >»  zachodnićj Ces.Elżb.|-39 — 138 —- | 1492, 1626, 1848, 1997, 2188, 2513, 2608, .) wy a>" w ra podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów à 
*  » Pardubickiej.. . . |1292 |128 802921, 3051, 3468, 3608, 3892, 4111, 4538, 1862 r. obligacye pzy parowych pocztowych: i Skład W li 
w  » Nadosańskiój. . + |47 — 147 — |4607, 4947, 5462, 5684, 5798, 5861, 5949, |, +5. ; ood „Saxonia“ kap. Trautmann, 14 Listóp.  |„Bawaria* kap. Taube, 26 Grudnia R 
» » Galicyjskiėj Aee gi w 50] 0275» 6542, 6841, 6933, 6999, 7110, 7171, ý RE na 100 zir „Hammonia* „ Schwensen, 28 Listop. „Borusia* n Meier, 9 Stycznia |w domu pana Filipiego naprzeciw 
zeń zagram. (3 miesięczne) 1251, 1448, 1518, 7593, 7633, 1640, 8136, N 1195 2212, 2526 2655 4869 4959 „Germania* ” Ehlers, 12 Grudnia „Teutonia* ”» Haack, 23 Stycznia. dworca kolei rzą drodze d O 
Amsterdam 100 zł. hol « + po 3| — | — |8217, 8407, 8557, 8623, 8675, 8713, 8780, | 51 6081, 6651, 7947, 8251, 9964, 10961, | Cena przewozu towarów: Ł. 2.10 za zwykłe; 3.10 za delikatniejsze towary od tonny o 40 PRZ mA M4. ra 
Augsburg 100 zł. nadr.. . |È 4 | os so; os — | 9515, 8978, 9536, 9679, 9907, 10166, 10222, w 11932, 11935 12005, 12139, 12619, stopach kub. hamburg. z opuszczeniem (Primag+) 15%. du Strzeleckiego. 
Berlin 100 talar. . . . : » zi — | - {10481; 10516, 10558, 10595, 10754, 10761, 21 14221 14564 i 1ATI9 '| Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta 150 tal.; druga knjuta 100 tal.; Między-pokład 60 ta!. — 
Fanhio The ol 5 aa zby 10978, 11785, 11824, 11872, 12011, 12366, 13721,,14221, T Bai złr. Bliższych szczegółów udziela faktor. okrętowy: | Podpisany ma zaszczyt oznajmić Sza- 
Hamburg 100 marków . . g3 86 50! 86 120g, ei TKA 12265, 12190, ta Nr, 1885, 2346, 3027, 8042, 3124, 3243| (3133 5 ) August Bolten, następca Wm, Millera w Hamburgu. |nownej Publiczności, że codzień otrzymuje 
Lipsk 100 talar... - +» S — | = kdo 4 4 , A z” »|i 3325 świeże transpoita Wegli jl 
Liworno 100 lirów .. . .[35 | — | —10|13777, 13807, 14241, 14366, 14405, 14665 GDN AA 3 transp ogli w najlepszym 
amo 0 nawi | | fÆ é fas soris C |15921, 15648, 15682, 16099i 16208, |. sporek - | ERARE E EAR RAR ERRE ARR R EARR RRRA | gatunku, poleca przeto takowe do sprze- 
100 franków . -« +5 4 | 45 90| 45 80 na 500 złr. : Nri 828, GE a 2356, 2720, 5015, daży na całe wagony, sągi lub cetnary 
Waluty Nr. 45, 64, 86, 254, 610, 622, 628, 821, |7705, 5919 i 83i r E i RS DAT AS a E T 
w , , > . o 4 zarecze è e = 
ok kaj 111: | e] mojare. aea, 910, 1131, 1904, 1624, rm | goog Obigacja Kit, A). > Najnowsze losowanie a a ORIEN BLAAI 
00 | se 3:a/1833, 1859, 1960. 2511, 2527, 2688, 2755 |Nr 30 zt ; ani oae sł 
mo ARa obrączkowe.. | 558, 5 s3|2789, 2812, 2986, 3018, 3022, 3035, 3106, |7 tem e rw 8 dg ZE sad) ark Y h E BP" Na żądanie podejmuje się także 
Złoto al maroo. « »« « « « « — | — '|3113, 3130, 3138, 3177, 3208, 3512, i 3523, | obligacyj APIC" ad KE ROPY sza ona i g' 7 D yc u  P>jdos'awy węgli do mieszkania i zniesie- 
zookki z opie eosi 9 34| 9 28 na 1000 złr. ig rewia jaie eE RA o Kompli 14 800 traf «dziel ta oe Senia do piwnicy 
„CC sui Sadie — — nia „1 e w razie, 1 4 1 n nı 4 - 
ozyki .. + + « © s + > 2 BA dyby kupony od tych obligacyj uprzyw RE L. Hieumann 
Luid ite iram = oai bo 0 ised 8 j SacyJ uprzyw. ne na zł. 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 52 x 
sę mpk? austryacki Bank narodowy w d 3 7 jaz ? j; A 1 , i , ca znanołooón dar zz R WO 
kapiajał Doa Epe s 50 1/4 spłacił, kwoty takowe dA ipii pry dwie po 20,000, dwie po 15,000 i 12,000, dwie po Re 2S-Dobra do sprzedania. Pa 
a obaejzśdo Jose souchHk0 =|115 — spłacie odciągnięte zostaną. sa 10.000 i 6,000, dwie po 5.000 pięć po 4000, 5 po > j p Tü 
Tal =" + g u jus x) Nareszcie czyni się wiadomo, że w księ- | ŚŚ ? ? 2.000, 1 RÓ > d x p. zko pameta, obojmujaco,, gruntów „ornych 
"we. . . .. re Š mo. 2) * , 
Praskie bilety bankowe r -sdaib TA | 1 Ta gach kredytowych c. k. kasy funduszów | 94 3,000, 14 RR-A! SA 17 po 1,000 zł. i t. d. R morg: a begiyikaiikidapront:t RODEA "000 
C Ewóws Listopada | jec indeinpizaczjogenr nae ophjace zastrzęże- jad Losowanie rozpocznie się 25 i 26 Listopada. RB taniec: EAST sinidorholegeigais 
5 Są, a mia : os L E af antorze Ludwi- 
Dukat deo 127; | e eaa a a [0132s 0448, 9061 9803, 10065 i toon, | 1- przez wiadeiwieli doniiona sat] Gy Jos oryginalny ma t ki kiwi kij eg BST WT 
REDEN > d > , s , E : 07 ały los oryginalny na to ciągnienie (nie promessa) kosztuje zł. 6 — $% pryańskiej Nr. 335. naci 
P +++... |9 324| 9 23 na 5000 zł». obligacyi z i å Resy TT : 
Baba ropa eii: Goh 1 19 Ie, na 100 alr. Nr. 2494, 6982; 9917|% 1 losu | oy A ż n »  » 5—_ fę|Zmaezny Browar piwny 
at rpa tnana eaer ei na 16000 złr : HA Wielkie to losowanie odbędzie się nie tylko za gwarancyą pań- BR d KRA w | 
Listy zast. gal bez kup. wal. austr. |73 68 |73 3 s Ltr. $ . | R k Ahh ędzie się y g ya P e po KO MI 
aż LEK JA 1 man-M00 mea r pni Nr. 16, OŚĆ a, SĘ: 2 2. ROWY ? amortyzacya obligacyi stwa, lecz nadto ciągnienia doglądane będą przez osobną, w tym ce- $6] jest do wydzierżawienia każdego czasu. 
omn. u 2 a ź 5 i : » PNE TIE o ; AT ; d i 
Pożyczka narodowa bez kuponu |st 88 |81 30 Nr. 134 na S af złr., Nesi na 2570 na 50 złr. Nr. 1406 i 2958, > la ustanowioną rządową komissyę, a przeto oprócz bardzo wielkich <4 oj |" 3. dać T YA 
Akoye kolei żel. gal. Karola Lud. —|198 33 |złr, Nr. 615 na 2100 zle, Nr. 960 na na 100 złr. Nr. 927, 1656, 9582, | $$ korzyści gwarantowaną jest odbiorcom losów wszelka pewność. R | yi » s (3272-5-) 
Warszawa 5 Listopada, 5000 złr., z częściową kwotą 3670 złr., 10979, 11208, 11209, 11210, 11435, | $$ ; Wypłata wygranych w srebrze nastąpi już w 44tu dniach po Bel W” drevksiaż 
+++ «2 « „rublij — | — |Nr. 1726 na 790 złr., Nr, 1737 na 5930 11577, 12545, 12546, 13790, 13908, |34  ciągnieniu, a urzędowe listy trafaych przesłane zostaną zamiejscowym gł |; ATCYSSIĄŻĘCYM 
Obligi skarbowe. . » - - + » |75 61 (74 61 |złr., Nr. 1754 na 260 złr., Nr. 2138 na 13909, 13910, 18911 i 15556, z4 odbiorcom natychmiast po ciągnieniu bezpłatnie i franco ż| ogrodzie zamkowym 
[MI okrem. rabli 13 sagha 202200 zir, Nr. 2337 na,300 złę. i 2710| na 500 zr, Nr. 644, 1156, 1313,|% Zapewniając punktualność niu zleceń, oczekuje licznych E| w Cieszynie w ces. król. Szłąsku 
Listy sistawne II wg ną. dka a 20: |na_150 złe, 2325, 3237, 3483 i 3742. a: apewniając punktualność w wykonaniu zleceń, oczekuje heznych %6 |- lu - KTOL. DZIĄSKU, 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. —5] Powyższe Obligacye wypłacone zosta- Obligacye ILItt. A) GĄ zamówień podpisany, urzędowo upoważniony, dom handlowy: (Effec- . $% | jest do 6006 drzewek owocowych 
„n w p Warszaw.-bydgos. ną wedle istniejących przepisów w wylo- Nr. 237 na 350 złr, Nr. 2473 na|-$gQ4 ten Handlung :) (3242-7-10) CI eo. sprze dania, jako to: jabłonki, gru- 
== > sowanych kwotach kapitału po upływie 90 złr. i Nr. 3038 na 270 złr. 7 Jakub Strauss, w Frankfurcie n. M. Bg|5%i, Sliwkt: i czeresznieiod Tg wy* 


sześciu miesięcy od dnia wylosowania 


Banknoty austr. w mon. nowój . w ck. kasie funduszu indemnizacyjnego ponami 
Ber: ilety ra sory, a; w Krakowie, która to kasa ai: = na tok = ga mio DEKA 
Posnańskie zastawne 4'/, . niewylosowaną część obligacyi pod N. 960 na ZIP: NT. „516, 805, 1080, 
» s s 34% Litera A. na 5000 Ciani obligacyę 1081, 3785, 6565, 7676, 8540, 8541 i 

- Lit. A. w nominalnej wartości 1350 złr. 11370, 

Paryż 5 Listopada. wystawi. na 500 złr. Nr. 1734 i 2182. 
Renta 3Y,.. « « s.es... W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed Z ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
terminem wylosowane obligacye również Kraków dnia 31 Października 1863. 


Za c. k. Prezesa 


T oeie o5 +... | 92} — |uprzyw. austr. bank narodowy w Wiedniu 
2. = —— m_a | ESkomptować będzie. Dr. Gustaw Hailig 
inw K Prócz tego w skutek rozporządzenia wy- c. k. radca namiestnictwa. 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. | sokiego Ministerstwa spraw wewnętrznych 


z dnia 15 Czerwca 1858 r. do L. 13096 
wydanego, wykazują się ponownie nastę- 
pujące już wylosowane, a od terminu 


Profesor jezyka angielskiego 
i 


dehodzg: 
Odchodzą erat 


ładniu = do Warszawy o8. rano;= | spłaty jeszcze nie spłacone obligacye, a| Z Im_aBOWABE M TUM. 
do Maczek 3. 20 po; południu (gdzie | mi ście: 4 rozpo 
nocuje) «> do Wrocławia 8, | (gdzie mianowicie: p czął 


A). wylosowane w dniu 30 Październi- 
ka 1858 r., obligacye z kuponami: 
na 50 złr. Nr. 714, 
na 100 złr. Nr. 2201, 2704, 4105, 
5206, 5566 i.7831. 
na 500 złr. Nr. 856, 
na 1000 złr. Nr. 5059, 


lekcye języka angielskiego 
od dnia 1 Listopada rb. 
Instytuta łub prywatne osoby, chcące 
wejść w jakąś umowę co do lekcyj, mo- 
gą się o bliższych szczegółach dowiedzieć 
w Administracyi s Czasu. 


do 
berg) do Prus) 8 rano == do Lwow: 
10, 30 rano; 8. 30 wieczór == do Wie 
liczki 11. rano. 
s Wiednia do Krakowa. 16 rano; 8.50 wieczór 
« Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
s Granicy do 6. 30 rano; 11. 7 
przed południem; 2. 16 po 


se Szczakowy do Granicy 11. 16 przed poła | B) wylosowane w dniu 30ym Kwietnia 3303--5) 
i dajom; a r r = eh, Aaa ar 1859 r. obligacye z rat etara : 
Lwowa P akoy; Lady CH na 50 złr. Nr. 1033 i 2566, Hotel R ki, 
ray eh oł zg: na 100 złr. Nr. 2553, 5064, 5348 Hótel de Rome), 
do Krokowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 6637, 6875 i 8580, | a = 9, 


czór = z Warszawy 5. i3 po polu- 


dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. na 500 złr. Nr. 850, 


„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU," 
na 1000 złr. Nr. 2664, 


w kt)rój 


4% rano; b. 27 wieczór — Ostrawy połączony z nowo urządzoną Restauracy 
pr: Bogumin (Oderberg) do Prus C). wylosowane w dniu 31 Października | losta6 można dobrego Wina, Piwa bawarskiego í = 
b. 27 wieczór — z6 3. 54 po 1859 r, obligacye z kuponami: brao, prsyrządzonych potraw, polega -. 


3.45-5-) E. Astel. 
"WEB. Pokoje po cenie od 10 do 15 srobrnych 
f ossy na dohę, i ył 


PEŁ na 50 złr. Nr. 575, 7738 i 1501, 
do Lwowa s Krakowa 8.83 rano; 8.40 wieczó”. na 100 złr. Nr. 4115 i 6540, 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU% 'W. Kirchmayera. 


3. już dozwolona amortyzacya z ku- 2: 


go |Sokie pocenie od 35 cent. do 
o Włoskie orzechy 6 stóp wysokie po 80 c. 
75 | Brzoskwinie i morele do szpalerów po 70 Cz 
oraz najnowsze francazkie Remontanty, 
czyli często kwitnące róże, nad 100 gatunków, 
3—4 stopy wysokie po .... . .40—50. cent,, 
5—6 stóp wysokie po ..... 50—70 cent. 
u ogrodnika (3296 3) 


Jakóba Merka. 
Do sprzedania 


Dobra położone w bardzo przy- 
jemnej okolicy, ma szwaje= 
carskim brzegu jezio- 
ra „Bodensee,“ i w bli- 
skości miasta Hńonstancyi 
przynoszące znaczne korzyści. 
Bliższej wiadomości zasią- 
gnąć” można w biórze Admini- 
stracyl „Czasu*, 


Dnia 25 i 26 Listopada. 


„Wielkie Losowanie wygranych Państw 
z głównemi trafaemi złr. 200,000, 100. , 50,000, 30,000, 25.000, 
20.000, 15,000, 12,000, 10,000, 6,000, 5,000, it. d. w srebrze.: 
Całe losy przesyłają się za nadesłaniem 6 złr. — Pół losu 3 złr. — Ćwierć. losu 


I złr. 50 c. w. a. w banknotach. Plany i listy ciągnienia bezpłatnie. 
(3327-3-4) Carl Schäffer, 
Staats- Effecten-Handlung in Frankfurt a, M. 


Zaraza na bydło. 


Prawdziwy Proszek dla bydła Korneuburgski, jako niezawodny środek zaradczy 
przeciw zarazie bydła utrzymują : (3244-4 5) 


EF w KRAKOWIE p M. JAWORNICKHI "ag 

w Kynkuw. kamienicy Wiel. p. W. raria p — wWwWARSZAWIE pan 
Jakub Pick. ( 

W BIAŁEJ pan Getwert — w BILSKU pan S.. A. Stanko aptekarz. — iw BOCHNI pan Pawel 
Niedzielski. — W BOBROE pan Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH pan J. Margulies. p. Dani- | 
kowski aptekarz, — w BEŁZIE p. Hrymsk w BRODACH p Kosicki. — w BUCZACZU pp. Kerczel 
i Kodrębski.— w CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. — w DZIKOWIE p. 8. Bobziński — w KO- 
ŁOMYI p. M. Bolchower. — we LWOWIE pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt, i Laneri apt. 
—Ww . J. Hirschfeld, — w LIMANOWIE p. A. Müller. — w MAKOWIE p. Mayer áp- 
tekarz. — w MY! CACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NO- 
WYM.-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wd.— w PRZEWORSKU p. 8. Keller.—w PRZEMYŚLU pp. Gei- 
detschka i Syn, i Edward Machalski.— w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn. — w RADZIECHOWIE 
p. Jaśkiewicz aptekarr.— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE p. Józef Kriegt- 
eisen aptekarz — w SANOKU p. Jan Jaklice. — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj To- 
manek, — w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TARNOPOLU pp- A Morawetz i C. Latnik, — w WA- 
DOWICACH p. A. Foltin, — w CZCE p. B. Wontorkowa wd. — w ZALESZCZYKACH pan 
ózef Kodrębski i Spółka, 


(3340--2) 


Poszukuje ię 


fj £ J 


złożonego z trzech pokoi 
i kuchni. (3347-2-3) 


Bliższej wiadomości udzieli p. Alojzy 
Schwarz przy licy. Grodzkiej Nr. 88. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


